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CENA 5 ZŁ

W odpowiedzi na plany podżegaczyprzyspieszymy wykonanie planu 3-letniegowojennych

Apel Centralnej Rady Zw. Zaw. 
z okazji Międzynarodowego Dnia Walki o Pokoi 

1».« T>_ .1 — r/. •_ i '__  rz i ■ ■«-» ■■ - *Centralna Rada Związków Zawodowych w Polsce ogłosiła w związku z 
przypadającym 2 października Międzynarodowym Dniem Walki o Pokój, 
apel do członków związków zawodowych i do ogółu pracujących. Apel gło
si m.in.:

2 października, w ramach akcji O- 
gólnopolskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju milionowe masy narodu pol
skiego będą manifestować swą zdecy
dowaną wolę walki o pokój.

Centralna Rada Związków Zawo- 
t dowych wzywa Was do masowego 

udziału w przygotowaniu i obcho-

Uznania granicy
na Odrze i Nysie
domaga sśę Polonia Amerykańska

CHICAGO (PAP). W związku z 10 
rocznicą napaści hitlerowskiej na Pol 
skę postępowa Polonia w Chicago zor 
ganizowała okolicznościową akademię. 
W przyjętej rezolucji wezwano rząd 
USA do zaniechania- obecnej polityki 
zagranicznej, której wynikiem jest m. 
in. odbudowa reakcyjnych Niemiec 
zachodnich. Rezolucja domaga się rów 
nież uznania przez St. Zjednoczone 
zachodnich granic Polski.

Partyzanci-antytitowscy
w Słowenii

' PRAGA (TELEPRESS) „Nowa Bor 
ba“, pismo wydawane przez Jugosło
wian w Czechosłowacji, donosi o nie
legalnym zebraniu antytitowskich ko
munistów w Belgradzie. Zebrani wy
razili potępienie dla polityki prowa
dzonej przez klikę Tita.

To samo wydanie „Nowej Borby“ 
donosi o antytitowskiej działalności 

. partyzanckiej w rejonie wzgórz Papuk 
w Słowenii.

dzie dnia 2 października. Będzie to 
dzień ofensywy mas pracujących 
przeciw zbrodniczym planom podże
gaczy wojennych, dzień walki o 
trwały i sprawiedliwy pokój na ca
łym świecie. W tej walce musimy 
zwyciężyć. Nasze siły, siły obozu 
pokoju są potężniejsze od sił impe
rializmu i wojny.
Imperialiści starają się rozbić krzep 

nący front pokoju, próbują szantażo
wać świat swymi „planami“, paktami 
i blokami. Próżne są ich wysiłki.

Nic nie rozbije jedności narodów
Plan Marshalla przyniósł narodom 

Europy kryzys, nędzę i bezrobocie. 
Zrodził gniew, bunt i potężne walki 
milionowych mas. Na wojenny pakt 
atlantycki dziesiątki milionów lüdzi 
pracy odpowiedziały potężnym ruchem 
w obronie pokoju. Ani szantaż ekono
miczny, ani awanturnicze pakty wo
jenne, ani groźba Watykanu, ani dy
wersja titowskich sługusów imperializ 
mu aie zdołała i nie zdołają rozbić 
jedności, gromadzących się pod sztan 
darem walki o pokój narodów świata.

Na czele obozu pokoju kroczy nie 
zwyciężony kraj socjalizmu — Zw. 
Radziecki, twierdza pokoju i wolno
ści narodów. Przykład jego konsek 
wentnej, odważnej, bezkompromiso
wej walki przeciw podżegaczom wo 
jennym, zagrzewa do tej walki set
ki milionów ludzi na całej kuli ziem 
skiej.
Wraz ze Związkiem Radzieckim ; 

kroczą młode kraje demokracji ludo
wej, których siły i wkład w walkę o 
pokój rosną z każdą chwilą. Wzmaga 
się z dnia na dzień walka o pokój

W obliczu kryzysu i niezadowolenia w Niemczech zach.
Amerykanie zalecają wzmożenie rewizjonizmu
Tajne postanowienia gabinetu Mac Cloy’a

BERLIN (Telepress). Podczas tajne
go posiedzenia „małego gabinetu“ a- 
merykańskiego Wysokiego Komisarza 
w Niemczech Mac Cloy‘a, przedstawio 
ny został wynik ankiety Gallupa u- 
jawniający, iż większa 
zachodnio - niemieckiej 
rozdziałowi Niemiec.

Wobec powyższego
kanie polecili niemieckim polity
kom więcej jeszcze aniżeli dotych
czas propagować rewizję wschod
nich granic Niemiec i przedstawić 
ekonomiczny kryzys Zachodnich 
Niemiec jako wywołany „przesiedlę 
niem ludności z Polski i Czecho
słowacji“. „Wojna nerwów“ prowa 
dzona przeciwko wschodnio-niemiec 
kim politykom będzie kontynuowa
na, a kampania oszczercza zostanie 
jeszcze zaostrzona.

Państwa marshallowskie 
wysyłają dyplomatów do Bonn

BERLIN (Telepress). Kraje podpo
rządkowane Waszyngtonowi zastana
wiają się już nad ewentualnymi kan-

częśc ludności 
sprzeciwia się

faktu, Amery-

dydatami na swych przedstawicieli w 
Bonn.

Szwedzkie koła rządowe podały do 
wiadomości, iż natychmiast po utwo
rzeniu zachodnio-niemieckiego gabi
netu, wyznaczony zostanie pierwszy 
minister szwedzki w Bonn.

Rząd belgijski mianował już nawet 
swego przedstawiciela. Jest nim mini 
ster Scheyyen, który poprzednio pra
cował na placówce dyplomatycznej 
w Paryżu.

Setki ofiar pożaru
na statku kanadyjskim

OTTAWA (PAP). Z Toronto dono
szą, że w tamtejszym porcie wybuchł 
pożar na statku „Noronic“ (6.905 ton), 
na którego pokładzie znajdowało się 
173 członków załogi i 517 pasażerów.

Dotychczas stwierdzono oficjalnie 
śmierć 146 osób. Liczba ofiar będzie 
znacznie większa, nie ustalono bo
wiem jeszcze losu 226 pasażerów, 
członków załogi i strażaków.

"Parlamentarzyści" z Bonn przy pracy

Nikt i nic nie zdoła rozbić na
szych solidarnych wysiłków. Pokaże 
my, że wbrew intrygom naszych 
wrogow, wbrew siewcom paniki i 
rozbijaczom jesteśmy bardziej niż 
kiedykolwiek nieugięci i zgodni w 
naszej twórczej pracy i walce o po- 
koj.
Wzmocnimy front pokoju, wzmac

niając nasze państwo ludowe, STO
JĄC MUREM PRZY NASZYM RZĄ
DZIE LUDOWYM.

Wzmocnimy front pokoju, pogłębia 
jąc nasz sojusz ze Zw. Radzieckim, 
wstępując masowo do Tow. Przyjaźni

. Wzmocnimy front pokoju, pogłębia 
jąc naszą współpracę z krajami de
mokracji ludowej i wszystkimi siłami 
postępu na całym świecie.

. Taka będzie nasza odpowiedź impe
rialistycznym podżegaczom wojen
nym! Taki będzie nasz wkład w dzie
ło utrwalenia pokoju!

25 bm. krajowa narada 
komitetów obrońców pokoju

Prezydium Polskiego Komitetu 0- 
broncow Pokoju zwołuje na dzień 25 
b m. w Warszawie Krajowa Naradę 
Wojewódzkich i Terenowych Komite
tów Obrońców Pokoju.

Celem narady będzie sprawa ob
chodu Międzynarodowego Dnia Po
koju 2 października b.r. Równocześ 
nie z Naradą Krajową odbędzie się 
plenarne posiedzenie' Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju.

milionowych mas krajów kapitalistycz 
nych i kolonialnych. Kruszy się pod 
uderzeniami ludu chińskiego moc im
perialistów na kontynencie azjatyc
kim.

Z ufnością patrzymy w przyszłość
Obóz pokoju przeciwstawia dziś 

garstce podżegaczy wojennych spod „ ______
znaku dolara i funta solidarne, silne 1 Polsko - Radzieckiej.
swym, umiłowaniem pokoju, rosnące 
jak lawina masy ludzkie na całym 
świecie. Ich liczebność, ich gorąca wo 
la walki o pokój, ich świadomość i 
zdecydowanie zadokumentowały Kon
gresy Pokoju we , Wrocławiu, Paryżu, 
Pradze, Moskwie, Meksyku. NIC NIE 
ZDOŁA ZŁAMAĆ ICH WALKI O PO 
KÓJ.

Dlatego z pewnością i wiarą w swe 
siły patrzą dziś w przyszłość miliony 
prostych ludzi.

W dniu 2 października masy pracu
jące świata pośpieszą na zew Świato
wego Kongresu - Obrońców Pokoju i 
Światowej Federacji Związków Zawo
dowych i demonstrować będą swojä 
niezłomną wolę spętania szaleńczych 
sił wojny i narzucania im pokoju, u-

• .... j narody ca-pragnionego przez ludy 
lego świata.

Staniemy i my — 
pracujące — razem z 
mi z innych krajów,

polskie masy 
naszymi brać

. , ... by zamanife
stować gotowość naszą do wywal
czenia i utrwalenia pokoju. Nasza 
walka o pokój — to w pierwszym 
rzędzie wzmożona walka o odbudo
wę i rozbudowę naszej gospodarki; 
o zbudowanie fundamentów socjaliz 
mu w naszym kraju.

Nasza odpowiedź na knowania 
podżegaczy

W ODPOWIEDZI NA PLANY POD 
ŻEGACZY WOJENNYCH PRZYŚPIE 
SZYMY TERMINY WYKONANIA 
PLANU 3-LETNIEGO. Damy krajo
wi dodatkowe dziesiątki tysięcy ton 
stali, miliony metrów towarów' włó- i 
kienniczych, dziesiątki> milionów ce
gieł. Zwiększymy i przyśpieszymy 
przewozy kolejowe i - załadunki okrę
towe.. Ulepszymy jakość naszej pro
dukcji. Zaoszczędzimy dodatkowe mi
liardy złotych. Upowszechnimy i pod 
niesiemy na wyz^y poziom współza
wodnictwo pracy. Wziw oohny nyscy© 
linę pracy. Zaostrzymy naszą czujność 
przy ochronie zakładów p’^cy przed 
zbrodniczą ręką sabotażysty.

.Pomożemy wsi wzmożonym strumie 
niem towarów -— maszyn rolniczych, 
nawozów sztucznych i innych produk
tów. Rozszerzymy i pogłębimy sojusz 
robotniczo-chłopski.

I

Hooopl W górę koledzy!
_____ __________  w£ Jachimowa („Prawda")

W myśl dyrektyw imperialistów amerykańskich
rząd Tito dążył do interwencji
w krajach demokracji ludowej
Drugi dzień procesu Rajka

' Węgrami a Jugosławią, aby ułatwić propagandę an- 
wsrod oficerów węgierskich i zjednanie ich dla planów Tito.

licji i armii 
tyradziecką

Następnie Ranko
vicz zlecił oskar
żonemu, aby pod
czas wyborów do 
parlamentu w 1947 
r. nie czynił prze
szkód w akcja pro
pagandowej partii 
Barankowicza i 

Pfeifera (partie o 
charakterze faszy
stowskim). Rajk 
miał również skło-

nić partię komunistyczną do zanie
chania walki z prawicowymi socjal
demokratami.

Oskarżony wypełnił zlecone zada
nia. Wprowadził prawicowych so- 
cja-l - demokratów do policji poli
tycznej, rozwiązał komunistyczną 
organizację partyjną w policji i za
czął organizować antydemokratycz
ne uzbrojone oddziały, na których 
miał się oprzeć przy próbie obale
nia rządu demokratycznego.
Omawiając wizytę Tito w związku 
podpisaniem układu węgiersko-ju-

Pomyślny przebies slewów jesiennych 
dzięki starannemu przygotowaniu i pomocy Państwa 
Wykopki rozpoczęto w całym kraju

Rozpoczęte ok. 10 b.m. siewy jesienne są w pełnym toku. Staranne przy 
gotowanie kampanii siewnej, terminowa dostawa nawozów sztucznych 
i ziarna siewnego, które Państwowe Gospodarstwa Rolne dostarczyły do 
gminnych spółdzielni przed 5 września, sprawny rozdział kredytów oraz 
sprzyjająca pogoda — wpłynęły na pomyślny przebieg prac rolnych już w 
ich początkowym okresie.

Najwcześniej rozpoczęły prace woje 
wództwa południowe: rzeszowskie, 
krakowskie i lubelskie, toteż . zdołały 
one wykonać już znaczną część sie- 
wów. W woj. lubelskim np. do 13 
września obsiano ok. 120 tys. ha żyta 
i ok. 27 tys. ha pszenicy, niezależnie 
od rzepaku i jęczmienia ozimego, któ 
rych siew został już zakończony w ca 
łym kraju.

Bardzo szybko przebiega również 
.siew w województwach: białostockim

Dlaczego kapitaliści USA i W. Brytanii
obawiają się traktatu pokojowego z Japonią?
Smętne głosy amerykańsko - brytyjskie 1

i olsztyńskim. W woj. białostockim 
rolnicy do 15 bm.. zasieli ok. 100 tys. 
ha żyta i 25 tys. ha pszenicy, a w ol
sztyńskim do 10 b.m. — 44 tys. ha ży
ta i 4 tys. ha pszenicy,

Na ogół pierwsze do siewu przystą 
piły Państwowe Gospodarstwa Ro.’ne, 
które wykonują siew zgodnie z termi 
narzem wyznaczonym przez Min. Rol
nictwa.

Charakterystycznym objawem dla 
tegorocznej kampanii siewnej jest 
jak stwierdza Min. Rolnictwa i R. 
R. ogromne zainteresowanie chło
pów nawozami sztucznymi i ziar
nem kwalifikowanym oraz dąże
nie do jak najszerszego stosowania 
siewu rzędowego.
W niektórych województwach jak 

np. w woj. śląskim chłopi zobowiązali

się siewmk.ami dokonać wszystkich 
zasiewów. O dużym postępie w tej 
dziedzinie świadczy przykład woj. lu
belskiego, w którym 75 proc, dotych
czasowych zasiewów dokonano siewni 
kami. Podobnie jest i w innych woje 
wództwach.

Na zwiększone stosowanie siewu 
rzędowego wpłynęły znaczne dostawy 
siewników do ośrodków maszyno
wych i większe niż w latach poprzed
nich wykorzystanie siewników pry
watnych w związku z wprowadzoną 
przez Min. Rolnictwa i R. R. kontrolą 
użytkowania siewników.

Słoneczna i ciepła pogoda sprzyja 
la również kopaniu ziemniaków, do 
którego przystąpili od kilku dni roi 
nicy we wszystkich wojewódz
twach.

z 1 . . ___ ........
gosłowiańskiego, Rajk zeznał, że jed
nym z celów przyjazdu Tito było 
zwiększenie jego popularności na Wę 
grzech oraz podkreślenie jego auto
rytetu.

Podczas pobytu Tito w Budapesz
cie Rajk zorganizował na własną rę
kę, bez porozumienia się z partią, 
manifestacje Związku Południowych 
Słowian na rzecz Tito.

Na . pytanie przewodniczącego, Rajk 
odpowiedział, że obsadzał ważne sta
nowiska ; dwoma kategoriami ludzi. 
Do pierwszej'kategorii należeli zorga
nizowani szpiedzy, a do drugiej — 
niepewne elementy, które można było 
wykorzystać dla propagandy antyra
dzieckiej-.

Rajk ułatwił również ucieczkę za 
granicę rozmaitym szpiegom i działa
czom faszystowskim.
„Pian lit©”

Rajk przedstawia z kolei szczegóły 
spotkania z Rankoviczem po polowa-

niu, jakie oskarżony urządził dla Ti
to w pobliżu sfacjii Kelebia. Ranko- 
v:cz przedstawił wówczas Rajkowi 
„plan Tito“.

Tito uważa — oświadczył Ranko- 
vpcz — że kraje demokracji ludowej 
powinny zjednoczyć się w federację 
wokół Jugosławii i Tito. Federac a 
ma być skierowana przeciwko Zw. Ra 
dzieckiemu. Rzecz oczywista, że w 
propagandowym przygotowaniu ' fede
racji należy posługiwać się frazesem 
„walki przeciwko imperialistom“:

Należy dążyć — powiedział Ran
kovicz — do obalenia rządów kra- 

I jow demokracji ludowej, do oderwa 
nia ich od Zw. Radzieckiego i zmia 
ny ich orientacji politycznej w kie
runku St. Zjednoczonych. W ten 
sposób — powiedział Rankovicz 
Rajkowi — powstanie federacja z 
Jugosławią na czele — w oparciu o 
St. Zjednoczone.
Rankowicz. informując Rajka o 

„planie Tito“ zwrócił mu uwagę na 
to że należy prowadzić przygotowa
nia do realizacji tego planu potajem
nie, ponieważ narody Jugosławii i 
kiajów demokracji ludowej szczerze 
idą za polityką ścisłego sojuszu ze 
Zw. Radzieckim. Należy wzmóc — po 
uczał Rankovicz — popularność naro
du jugosłowiańskiego wśród innych 
narodów, tworzyć rozmaite stowarzy
szenia bałkańskie z centrum w Jugo
sławii, zachowując’w dalszym ciągu 
maskę polityki przyjaźni ze Zw. Ra
dzieckim i udając, że budujemy so
cjalizm. .. .- • . ’ 41 •* ) ‘ .
Udział Amorykąuów

Przewodniczący: Na Węgrzech pa
nu przypadło to zadanie?

Rajk: Tak jest. Oni nazywali to 
specjalnym „planem Tito“, który od- ’ 
nosił się nie tylko do Węgier, lecz 
rozciągnął się na wszystkie kraje de 
mokracji ludowej.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Współzawodnictwo pracy i racjonalizatorstwo
podstawą osiągnięć górników z kopalń »Karol«

16 b.m. o godz. 14.45 kopalnia „Ka
rol“ należąca do Rudzkiego Zjednoczę 
nia Przemysłu Węglowego jako pierw

30-lecie
Komunistycznej Partii USA

LONDYN (obsł. wł.). Mimo donie
sień z Waszyngtonu, że Bevin i Ache- 
son zgodzili się, że konieczne jest 
przyspieszenie sprawy traktatu poko
jowego z Japonią, w kołach Foreign 
Office (brytyjskie MSZ) nie oczekuje 
się, aby w najbliższym czasie miały 
się rozpocząć przygotowania do jego 
za warcia.

Również 
ry kańskiej 
że obecny
ni“. Koła te uważają, że gdyby trak
tat z Japonią został zawarty w okre
sie obecnym, to byłoby to ..^byt ko
rzystne dla komunistów“.

Jeden z rzeczników ambasady 
amerykańskiej wyjaśniając to stwier 
dzenie oświadczył, że zawarty obec
nie traktat z Japonią pozbawiłby ją 
poparcia armii amerykańskiej: „je-

ma

w kołach ambasady ame- 
stwierdza się nieoficjalnie 
okres nie jest „odpowied-

dynego oparcia, jakie Japonia 
przeciw komunizmowi“!'.)
Tego rodzaju stwierdzenie znajdu

je pełne pokrycie w korespondencji 
„Timesa“ z Tokio, w której stwierdza 
się, że „wielu wpływowych Japończy 
ków“ uważa, iż zawarty obecnie trak
tat pokojowy nie miałby „realnej 
wartości“, gdyż „wzmocniłby pozycje 
komunistów i zwiększył możliwość re 
wolucji komunistycznej“.

„Times“ przyznaje, że podobną opi
nię wyrażają oficjalni przedstawicie
le USA w Japonii, po czym organ fi- 
nansjcry brytyjskiej stwierdza melan
cholijnie:

„Jest rzeczą tragicznie oczywistą, 
że to przede wszystkim gen. Mac Ar
thur i armia amerykańska wstrzymu
ją Japonię od przekształcenia się w 
państwo komunistyczne“.

Nowe pełnomocnictwa
dla Trumana

WASZYNGTON (PAP). Senat Kon
gresu USA zatwierdził przyjęty w lu
tym b.r. przez Izbę Reprezentantów 
projekt ustawy, przedłużający do 
czerwca 1950 r. uprawnienia prezyden 
ta do zawierania z innymi państwami 
umów handlowych na zasadzie wza
jemnych ustępstw.

Udzielenie pełnomocnictw wskazu
je na to, iż rząd USA będzie konty
nuował wysiłki, celem zniszczenia ist 
niejąćych jeszcze w Innych krajach 
barier celnych, chroniących przed nad 
miernym napływem konkurencyjnych 
towarów amerykańskich.

NOWY JORK (PAP). W obecności 
około 20 tys. osób odbyły się w nowo
jorskim Madison Square Garden uro
czystości, związane z 30-leciem Partii 
Komunistycznej w USA. Uroczystości 
odbyły się pod znakiem walki z rosną 
cym w St. Zjednoczonych faszyzmem, 
walki o pokój i demokrację na arenie 
międzynarodowej oraz o prawa robot 
nicze i obywatelskie w kraju.

Inauguracyjne przemówienie wygło 
sił przewodniczący partii w stanie No 
wy Jork jeden z podsądnych w trwa 
jącym od dłuższego czasu procesie 12 
przywódców komunistycznych — 
Thomson. Oświadczył on m. in.: Wyra 
żamy głębokie przekonanie, że potęż
ny obóz miłujących pokój Ameryka
nów — antyfąsźystów, którego istot
ną część i my stanowimy, będzie tym 
obozem, który zadecyduje o losach na 
szego kraju.

Generalny sekretarz partii Dennis 
podkreślił, że — niezależnie od wyni
ku prowokatorskiego procesu w No- 
wym ^or,ku — komunistyczna partia 

o 
St.

USA będzie kontynuowała walkę 
urzeczywistnienie socjalizmu w 
Zjednoczonych.

Minister Techniki £SR
z wizytą w Polsce

PRAGA (PAP). Z Pragi wyjechała 
do Warszawy na zaproszenie mini
stra Budownictwa M. Spychalskiego 
delegacja czechosłowacka z ministrem 
techniki dr inż. Slechtą i pełnomoc
nikiem rządu dla Słowacji prof. Lu- 
kacovicem na czele.

Goście czechosłowaccy zwiedzą 
Warszawę, Kraków. Wrocław i Szcze
ein zapoznając się z organizacją poi- , 
skiego ruchu budowlanego.

sza ze wszystkich kopalni w polskim 
przemyśle węglowym wykonała plan 
3-letni, wydobywając ogółem 1.857.450 
ton węgla kamiennego.

Swój sukces załoga 
wdzięczą wzmożonemu 
tycznemu wysiłkowi w . ___
ry uwieńczony był stałym przekra 
czaniem planów miesięcznych.
Górnicy kopalni „Karol“ wykonali 

plan wydobycia węgla kamiennego w 
styczniu rb. w 107 proc., w lutym w 
109 proc., w marcu w 108.7 proc., w 

w maju 111 
w czerwcu w 107 proc., w lipcu 
a w sierpniu osiągnęli nienoto- 
rezultąt przekroczenia planu 
proc.
współzawodnictwie pracy bierze

kopalni za- 
i systemu; 
pracy, któń

kwietniu w 109 proc.
proc., 
108.4, 
wany 
o 20.9

We 
udział 95 proc, ogółu załogi kopalni. 
Na czoło przodowników pracy wysu
nęli się: Waldemar Kunce, Bronisław 
Będzrola, Maksymilian Beblik i Sta
nisław Badura, wykonujący przecięt
nie .175 proc, normy.

Dzięki pomysłom nowatorskim i 
oszczędnej gospodarce maszynami 
i materiałami pomocniczymi załoga 
kopalni zaoszczędziła w ciągu 7 mie 
sięcy rb. ponad 18.790 tys. zł.

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
PISMO ZIEMI WARMIŃSKO-MAZURSKIEJ



Wiosna 1949 roku projektowana zamach stanu na Węgrzech Załamanie się planów imperialistycznych
 wobec krajów demokracji ludowej"Genialne" plany Tito zaaprobowane przez Amerykanów

(Dokończenie ze sfr. 1-ej)
Na Węgrzech plan Dolegał na oba 

leniu ustroju demokracji ludowej, 
aresztó w zn i u członków rządu i za- 
mordewaniu „najbardziej nicbezpic 
cznyeh” crćb- do których Ranko- 
v.iez zaliczył RakcsPcgo, Farkasa 
i Geroe. Cdpc widzialność za wy
konanie planu ni Węgrzech — po- 
■vyirrlzisl E?.jk — powierzono mnie 
i udzielono mi instrukcji, na jakich 
elementach eilt. się oprzeć. Poru- 
c..ono mi przede wszystkim zadanie 
cbs? dzenia kierowniczych stano
wi k w armii i policji swoimi ludź
mi.
Przew.: — Czy Jugosłowianie przy 

rzekali pomoc wojskową?
Rajk: — Rankovicz przyrzekał taką 

pprnoc. lecz podkreślił że muszę idę 
przede wszystkim oprzeć na wew
nętrznych siłach Rankovicz oświad
czył również, że partie socjaldemo
kratyczne w Anglii, Francji i we Wło 
szech zwiększą natężenie propagandy 
skierowanej przeciwko demokracji 
ludowej.

Przov.: Czy rozmawiał pan na te
mat planu z Amerykanami?

Rajk: Wiosną 1948 r. 
w sprawie powyższego 
slem
Ghapinem. Ź rozmowy 
łem, iż TITO ZAPOZNAŁ AMERY
KANÓW ZE SWYM PLANEM 
WZGLĘDNIE OPRACOWAŁ 
WRAZ Z NIMI.
Trzy zatora spiskowew

Po opublikowan;u rezolucji 
Informacyjnego — zeznaje 
Rajk — nastąpiło spotkanie Rajka z 
Rankoviczem w pobliżu miasta Paksz, 
niedaleko granicy węgiersko-jugoslo- 
wiańskiej. Wraz z Rajkiem przyjechał 
ambasador jugosłowiański w Buda
peszcie Mrazowicz, który pełnił funk 
cję tłumacza.

Podczas tego spotkania Rankovicz 
©świadczył: Rezolucja Biura Infor
macyjnego nie zmienia ostatecznego 
celu naszego planu. Należy tylko zm;e 
n:ć taktykę. Przed nami stoją 3 za
dania:

po pierwsze — nastawić naród ju
gosłowiański przeciwko Z w. Radziec
kiemu;

po drugie — zjednoczyć antyradzie
ckie siły, przygotować siły reakcyj
ne w kra;ach demokracji ludowej do 
akcji;

po trzecie — wykorzystać zaostrza 
jące się sprzeczności między Zw. Ra
dzieckim a St. Zjednoczonymi i w od 
powiedn’m momencie obalić przemo
cą rząd.

Rankovicz oświadczył następnie, 
że Tito cpiacował „genialny' plan, 
który został zaaprobowany 
Dżilaca i Kardela. Plan ten 
na tym, aby w pierwszym 
krytykować rezolucję Biura 
rniicyjnego i równocześnie głosić 
przyjaźń do Zw. Radzieckiego. W 
drugim etapie należy potępić rezo
lucję Biura Informacyjnego jako 
„cszozerczą", przy czym nie należy 
jeszcze wystęiiować w Sposób wro
gi przeciwko ZSRR. W trzecim eta 
ple należy oskarżać Zw. Radziecki 
o to. że przeszkadza w budowie so
cjalizmu w Jugosławii i w ten spo 
sób należy wyjaśnić DLACZEGO 
TITO ZMUSZONY JEST ZWROClC 
SIĘ DO ST. ZJEDNOCZONYCH O 
POMOC GOSPODARCZĄ.

Zbrojna pomoc Jogostawii
Rankovicz zapewnił Rajka, że kra

je zachodnie będą popierały kampa-

rozmawiałem 
planu z po- 

amerykańskim w Budapeszcie, 
wnioskowa-

PLAN

Biura 
dalej

przez 
polega 
etapie 
Infor-

Samolot sanitarny
ratuje życie ludzkie

Aeroklub wielkopolski otrzymał z 
Gorzowa telefoniczną prośbę o samo
lot sanitarny „Zjednoczenie“, w ce
lu natychmiastowego przetransporto
wania ciężko rannej ofiary katastrofy 
samochodowej do szpitala do Pozna
nia.

W chwilę po otrzymaniu meldunku 
samolot z pilotem Szymańskim wy
startował z Poznania, aby w kilkadzie 
siąt minut później wylądować na polu 
pod Gorzowem a następnie przetrans
portować rannego do Poznania.

Ranny Jan Pile z Poznania, który 
doznał złamania podstawy czaszki o- 
raz połamania obu nóg, nie wytrzymał 
by transportu żadnym — poza samo
lotem sanitarnym — środkiem loko
mocji.

Tragiczny wypadek
lu czasie pracy

16 b.m. na terenie budowy, prowa
dzonej przez Beton-Stal przy ul. Mo
dlińskiej 13 nastąpił wskutek niedo
statecznego zabezpieczenia wypadek, 
w którego wyniku ponieśli śmierć ro
botnicy: Kazimierz Basiak, zam. w 
Markach i Czesław Wrcik zam. we 
wsi Kołodzież. Robotnicy Paweł Ósma 
kiewicz i Henryk Urbański doznali 
złamania podudzia, a kilku innych 
robotników odniosło lżejsze obrażenia.

Natychmiast, zostało wszczęte śledz
two dla ustalenia winnych, którzy zo 
staną ukarani z całą surowością.

nię propagandową zgodnie z planem i nicę z 
T to. Następnie Rankovicz polecił 
Rajkowi, by zmobilizował wszystkie 
antyradzieckie elementy na Węgrzech.

Rankovicz zaznaczył, źe po ogłoszę 
niu rezolucji Biura Informacyjnego 
jest rzeczą niemożliwą zdobyć wła
dzę bez użycia siły. Można liczyć na 
powodzenie jedynie w wyniku zbroj
nego zamachu stanu.

Rankovicz zakomunikował Raj
kowi, że Tito gotów jest oddać na
tychmiast do dyspozycji Rajka du
że oddziały wojskowe jugosłowiań
skie, przebrane w mundury węgier
skie. Do akcji mieli być również 
użyci Węgrzy, przebywający w Ju
gosławii, faszyści węgierscy i zwo
lennicy Horthy'ego, znajdujący się 
w Niemczech zach. Oddziały te 
miały z Niemiec wyruszyć na Wę
gry przez terytorium Jugosławii. 
Rankovicz oświadczył Rajkowi, że 

kościói wzmoże działalność przeciwko 
rządowi demokracji ludowej i zapo
wiedział, że Mindszenty przejdzie do 
energiczniejszej akcji.

Tito — powiedział Rajk — liczył na 
powodzenie swego planu i wysuwał 
już konkretne żądania. Domagał się 
on m .in. by po obaleniu rządu demo
kracji ludowej Palffy został mini
strem obrony a Anton Rob — mini
strem spraw 'wewnętrznych. Polityka 
zagraniczna Węgier miała podlegać 
Jugosławii, a życie gospodarcze Wę
gier miało być uzależnione od gospo
darki jugosłowiańskiej.

Rozwój sytuacji politycznej na Wę
grzech, wzmacnianie jedności narodu 
węgierskiego wokół Węgierskiej Par
tii' Pracujących, denerwowały Tito i 
Rankovicza, którzy domagali się przy
spieszenia realizacji planu.

Rajk zeznał, że otrzymywał od 
Brankowa instrukcje i informacje. 
Pragnę zaznaczyć — powiedział 
Rajk, — że KIEROWNICY JUGO
SŁOWIAŃSCY DĄŻYLI DO IN
TERWENCJI NIE TYLKO NA WĘ 
GRZECH, lecz również w Polsce, w 
Czechosłowacji, Bułgarii i Albanii. 
Urzeczywistnienie planu Tito miało 
być poprzedzone zamieszkami 
krajach tych sprowokowanymi. 
Przew.: Jak Pan wyjaśni fakt, 

plan jugosłowiański nie udał się?
Rajk: Plan jugosłowiański nie udał 

się, ponieważ okazało się, że na Wę- 
gnzech istnieje silna partia robotni
cza, która sparaliżowała elementy re
akcyjne.

Gdy Rajk skończył zeznania, prze
wodniczący zapytał oskarżonego, ja
kie jest jego właściwe nazwisko. Prze 
wodniczący zaznaczył, że — jak wyni 
ka z dokumentów — nazwisko oskar 
żonego brzmi: Rosch a nie Rajk.

Z wyjaśnień oskarżonego wynika, 
że zmienił nazwisko, by uchodzić za 
Węgra czystej krwi“, CHOC W ISTO
CIE RZECZY JEST NIEMCEM.

Dywersja w armii
W drugim dniu rozprawy przeciw

ko Rajkowi i współoskarżonym zezna 
wał Palffy — b. wiceminister obrony.

Palffy zaznacza, że w 1944 r. oba
wiał się możliwości wkroczenia wojsk 
radzieckich na Węgry, gdyż przypu
szczał, że w tym wypadku komuniści 
na Węgrzech dojdą do głosu. Palffy 
chciałby, aby w wypadku klęski Nie
miec, Węgry zastały zajęte przez A' 
merykanów i Anglików.

W 1945 r. Palffy nawiązał kontakt 
z Rajkiem, który wówczas był sekre 
tarzem budapeszteńskiej organizacji 
Partii Komunistycznej. Palffy 
szefem policji wojskowej.

„Obaj — zeznaje Palffy — byliśmy 
wrogami demokracji ludowej i Związ 
ku Radzieckiego i orientowaliśmy się 
na mocarstwa zachodnie“.

W 1946 r. Rajk, jako minister 
spraw wewnętrznych, nawiązał ści
ślejszy kontakt z oskarżonym, który 
w międzyczasie otrzymał nominację 
na generała.

Już wtedy Rajk i Palffy przygoto 
wali plan przejęcia władzy na Wę
grzech przy pomocy armii i policji. 
Do tego miała służyć odpowiednia 
polityka personalna, którą on kon
sekwentnie prowadził na przestrze
ni 3 łat, sabotując element robotni
czy, a przyjmując chętnie oficerów 
o zapatrywaniach wrogich demokra 
cji ludowej.
Oskarżony, jako dowódca straży gra 

nicznej, obsadził granicę węgiersko - 
i czechosłowacką i węgiersko - rumuń

ską zaufanymi oficerami, przy któ
rych pomocy mógł prowokować incy
denty graniczne i doprowadzić do po
gorszenia stosunków między Węgra- 

’ mi a Rumunią i Czechosłowacją. Gra

w

że

nK« z Austria Palffy obsadził w taki i mapę, na której oznaczone były punk 
sposób, by osoby, pragnące nielcgal-1 ty, jakie miały byc zajęte pi ze.z -z g -
nie przekroczyć granicę, nie natrafia 
ły na przeszkodę.
Ostateczny termin 
zamachu stanu

Na pytanie przewodniczącego Palf- 
fy odpowiada, że już w 1947 został o- 
praeowany konkretny plan obalenia 
rządu węgierskiego. Plan ten przewi 
dywał pomoc Jugosławii.

W 1947 r. Rajk odbył podróż do 
Belgradu i po powrocie zakomuni
kował Pałffy‘eanu, że przy realiza
cji swych planów mogą liczyć nie- 
ivlko na pomoc Jugosławii, lecz 
RÓWNIEŻ ST. ZJEDNOCZONYCH. 
Rajk poinformował Palffy‘ego, że 

a Zw.
pogar-

był

stosunki między Jugosławią 
Radzieckim będą się stale 
szać.
Palffy był informowany o 

niach Rajka z Rankoviczem. Wiadomo 
mu, że Rajk odbył 3 spotkania z Ran 
koviczem, który wyznaczył jako O- 1 
STATECZNY TERMIN DLA PRZE
PROWADZENIA ZAMACHU STANU 
— WIOSNĘ 1949 ROKU.

Na pytanie przewodniczącego Palf
fy zeznaje o swoich kontaktach z Ju
gosłowianami. Kontakty te nawiązał 
za pośrednictwem Brankowa. Palffy 
dostarczał Brankowowi systematycz
nie poufnych wiadomości i przekazy
wał mu tajemnice wojskowe.

W dalszym ciągu Palffy zeznaje, że 
przed przyjazdem Tito na Węgry wy 
jechał do Rzymu na kongres partyzan 
tów. Tam spotkał się z wysłannikiem 
Tito .Nedelkoviczem który udzielił mu 
odpowiednich instrukcji.

PLAN TITO, PRZEDSTAWIO 
NY PRZEZ NEDELKOVICZA 
PALFFY'EMU, ZOSTAŁ UPRZED
NIO ZAAPROBOWANY PRZEZ A 
MERYKANÓW. Nedelkovicz o- 
świadczył mi — stwierdza Palffy, — 
że zadanie wykonania puczu powie
rzono Rajkowi, mnie zaś przypadło 
zadanie poczynienia odpowiednich 
przygotowań w armii.
W toku rozmowy Nedelkovicz mó

wił o projekcie utworzenia wokół Ju
gosławii i Tito federacji jako bloku 
skierowanego przeciwko Żw. Radziec 
kiemu.

Dalsze pytania przewodniczącego do 
tyczą „likwidacji“ przywódców wę
gierskiego życia politycznego, plano
wanej przez spiskowców.

Oskarżony zeznaje, że po raz pierw
szy mówił mu o tym w Rzymie Ne
delkovicz. Następnie Zokal przekazał 
mu polecenie Rankovicza, w myśl któ
rego Rakosi, Farkas i Geroe mieli 
być „aresztowani“, po czym nastąpić 
miał pucz.

do puczu
Przewodniczący: Co pan zrobił dla 

realizacji tego puczu?
Palffy: Przygotowałem plan, pole

gający na tym, że Korondy miał zor
ganizować trzy grupy — każdą po 12 
osób. Zadaniem ich było aresztowanie 
i zlikwidowanie wspomnianych trzech 
przywódców rządu węgierskiego. Mia
ło to nastąpić w czasie, gdy przeby
wali oni w Budapeszcie, przy czym ich 
mieszkania miały pozostawać pod sta
łą obserwacją.

W kwietniu 1949 r. rozmawiałem na 
ten temat z Korondym, który pierw
szy wiedział już o wszystkim od Raj
ka. Korondy oświadczył mi, że posiada 
zaufanych ludzi — dawnych żandar
mów Horthy'ego, spośród których mo
że zorganizować takie grupy.

Również Rankovicz przyrzekl mu po 
moc przez przerzucenie na granicę Ju 
gosłowian mówiących po węgiersku, 
których później można by ewentualnie 
zużytkować.

Palffy zeznaje następnie, że opra
cowanie tego planu rozpoczął już w 
1948 r. Miano użyć 10 batalionów 
wojska, których zadaniem było ob
sadzenie radiostacji, dworców kole
jowych, centrali partii i ważniej
szych ośrodków przemysłowych na 
prowincji.
Opracowanie szczegółów planu mia

ło nastąpić wspólnie z Rankoviczem.
. W marcu 1949 r. Rankovicz zakomu

nikował Rajkowi, że NALEŻY PRZE
PROWADZIĆ PUCZ NAJPÓŹNIEJ W 

. KOŃCU MAJA, LUB POCZĄTKU 
• CZERWCA. Palffy przekazał Rajkowi

spotka-

ry wyznaczone grupy. Pucz miał wy
buchnąć w nocy i zakończyć się do ra 
na. Plan puczu przechowywano w ka
sie pancernej.

Z kolei przewodniczący zwraca się 
do osk. Rajka z pytaniem czy prawdą 
jest, że podczas manifestacji pierwszo 
majowej w r.b. odbył poza obrębem 
trybuny honorowej rozmowę z Palf- 
fyr.i i co było przedmiotem tej rozmo

Rajk odpowiada, ze rozmowa taka 
istotnie miała miejsce, i że chodziło 
wtedy o przekazanie Palffy‘emu in
strukcji Rankovicza, nie zaś o termin 
rozpoczęcia puczu. Jednakże po kon
frontacji Palffy stwierdza, że Rajk 
domagał się, by z końcem maja, naj
później z początkiem czerwca rozpo
cząć pucz, ponieważ podejrzenia sta
wały .się coraz większe.

Cel puczu
Przewodniczący: Jaki był cel 

czu?
Palffy: Oderwanie Węgier 

Zw. Radzieckiego i zjednoczenie 
wokół Jugosławii i Tito. Oczywiście 
Węgrv stanowiły tylko część te
go planu. W NAJBLIŻSZYM CZA
SIE JUGOSŁOWIANIE ZAMIE
RZALI DROGĄ PUCZU UCZYNIĆ 
TO SAMO W INNYCH KRAJACH 
DEMOKRACJI LUDOWEJ.
W dalszym ciągu Palffy zeznaje, że 

spowodował wysłanie Nemetha, byłe
go oficera Horthy'ego na stanowisko 
attache do Moskwy, a przy jego wy- 
jeździe oświadczył mu, że musi oczy
wiście dla niego pracować. Palffy 
skontaktował Nemetha z późniejszym 
ambasadorem jugosłowiańskim w Mo 
skwie, Mrazoviczem. W ten sposób 
przechodziły wiadomości od Nemetha 
do Brankowa.

Z kolei oskarżony odpowiada na py
tania prokuratora.

Prokurator: Mówił pan, że ludzie 
Tito zajmowali się szpiegostwem w 
krajach demokracji ludowej.

Palffy: Nedelkovicz oświadczył mi 
podczas spotkania w Rzymie, że po
dobną podziemną robotę prowadzi we 
wszystkich krajach demokracji ludo
wej i w Zw. Radzieckim.

Prok.: Co oznaczał plan „areszto
wania“ trzech osobistości węgierskich.

Palffy: Wiedziałem, że miało to o- 
znaczać rozstrzelanie.

Prok.: Pan był kierownikiem policji 
wojskowej, która miała za zadanie de
maskowanie szpiegów ?

Palffy: Tak jest.
Na tym Palffy kończy swe zezna

nia.
Rozprawa trwa.

pu-

od 
ich

w r j 1
MOSKWA (PAP). Dziennik „Praw

da“ zamieszcza artykuł wstępny p.t. 
Załamanie się planów imperialistycz 

nych na Węgrzech — Szpiedzy w Bu
dapeszcie i Belgradzie zostali zdema
skowani“. W artykule tym „Prawda 
komentuje rozpoczęty w Budapeszcie 
proces Laszlo Rajka i jego wspólni
ków.

Zdemaskowano 
„Prawda1 

gier~Ludowych,Xwszystkich krajów de 
mokracji ludowej, zaciekli wrogowie 
sprawy pokoju i przyjaźni między na 
rodami zostali ujęci na gorącym u- 
czynku. Plany imperialistów doznały 
fiaska.

Prowodyrzy imperialistyczni i ich 
najemnicy jugosłowiańscy liczyli na 
to, że uda się im utworzyć na Wę
grzech piątą kolumnę. Przeliczyli się 
jednak. Prowodyrzy imperialistyczni 
oraz ich szpiedzy jugosłowiańscy i wę 
gierscy zamierzali oderwać Węgry, a 
w ślad za nimi również, inne kraje 
demokracji ludowej, od obozu pokoju 
i demokracji. Również te plany dozna 
ły fiaska.

Przyjaźń między krajami demo
kracji ludowej a Zw. Radzieckim 
jest mocniejsza, niż kiedykolwiek. 
Z dniem każdym krzepnie coraz bar 
dziej sojusz między wielkim mocar
stwem socjalistycznym a wszystki
mi krajami demokracji ludowej.
O znaczeniu, jakie przywiązywał do 

swej awantury na Węgrzech obóz im-

m.Zdemaskowano — pisze m. in. 
„Prawda“ — spisek szpiegów w Bel
gradzie i Budapeszcie. Wrogowie Wę

perialistyczny, świadczy fakt, te be» 
pośredni udział w organizowaniu »pi
sku brały zarówno wywiad amerykan 
ski, „Office of Strategie Service“, 
jak i wywiad angielski „Intelligence 
Service“ oraz francuskie organa szpie 
gowskie.

Kierowniczy ośrodek spisku 
duje się za oceanem, w St. Zjedno
czonych. Wykonawcą wszystkich 
planów i zadań zleconych prze« een 
trum jest jugosłowiańska klika fa
szystowska Tito, Kardela, Raakovi- 
cza, Dżilasa.
Noty rządu radzieckiego do rządu 

Jugosławii w sprawie Karyntii Sło
weńskiej i w sprawie nielegalnych ere 
sztowań obywateli radzieckich zderaa 
skowały do reszty rząd jugosłowiań
ski, pisze „Prawda“ — jako rząd, któ 
ry zdradził sprawę demokracji i socja 
lizmu oraz zdezerterował do obozu 
imperializmu i faszyzmu.

Przed W laty

Wzrasta tabor PKS
17
w

W dniu 
sowanych 
PKS.

Z partii

bm. 5 Leylandów skaro- 
Mielcu wzbogaci tabor

Chaussonów zakupionych 
we Franc,4ii> które mają powiększyć 
tabor PKS — kursuje już 21 autobu
sów. ! '
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‘ Robotnicy PPB Beton - SłcsS 
zginęli na posterunku pracy w dniu 16.IX. 1949 r. 
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Obrady
Miądzynar. Zw. Studentów
w Sofii

SOFIA (PAP). W Sofii nastąpiło O' 
twarcie obrad III sesji Rady Między 
•narodowego Związku Studentów, sku
piającego 3,5 miliona studentów z 52 
krajów.

Na obrady przybyło 114 delegatów 
i obserwatorów, reprezentujących 56 
krajów. W obradach uczestniczy m 
in. delegacja polska z posłem Wró 
blewskim na czele.

Kromką polhycśfog
16 bm„ w 139 rocznicę proklamowania 

niepodległości Meksyku, poseł Meksyku w 
Warszawie, p. Ernesto Hidalgo, wydał przy 
jęcie, na które przybyli m. in. podsekre
tarz stanu w Min. Spraw Zagranicznych 
dr. Leszczycki i podsekretarz stanu w 
Min. Handlu Zagranicznego inż. Kutin. 
Obecni byli również członkowie korpusu 
dyplomatycznego akredytowanego w War- 

. sza wie.

20 b. m. w Nowym Jorku
IV sesja Generalnego Zgromadzenia ONZ

NOWY JORK (PAP). 20 b.m. rozpo 
czycia się w Nowym Jorku IV sesja 
Generalnego Zgromadzenia ONZ. Se 
kretarz generalny ONZ Trygve Lie 
oświadczył, że przewiduje czas trwa
nia sesji na około 11 tygodni.

MOSKWA (PAP). Rada Ministrów 
ZSRR mianowała delegację na IV se
sję Generalnego Zgromadzenia ONZ 
w Nowym Jorku.

Na czele delegacji stoi minister 
spraw zagranicznych — Wyszyński. 
W skład delegacji wchodzą: zastępca 
ministra spraw zagranicznych, pi-zed- 
stawiciel ZSRR w Radzie Bezpieczeń
stwa — Malik, ambasador ZSRR w 
St. Zjednoczonych — Paniuszkin, za
stępca przedstawiciela ZSRR w Ra-

BEZ NACZELNEGO WODZA
Okrążone -przez Niemców 

iwjsk polskich walczą nadal mime b«f~ 
nadzbejnej syturbeji. żolnber» < lvdnt>ić 
d/wilna, do kocica łrronią 
zdradzonej i opuszczonej prze» samar- 
cyfnych „władców“.

O ffodz. 4 rano Rydz Śmigły, ocze
kujący od kilkunastu godzin zezwole
nia na przejócie do Rumunii — prze
kracza granicę. Wódz uciekł, zostatwuir- 
jąc żołnierzy ginących w ciężkich wal
kach z wrogiem. Ucieczka nie ma zre
sztą żadnego wpływu na przebieg walk,, 
gdyż Smagły zaprzestał właściwego do
wodzeniu już w dniu opuszczenia War
szawy, tj. 6 września-. Późniejsza jego 
działalność — to pogłębianie chaosu 
niedorzecznymi rozkazami, które w 
większości wypadków wie docierały do 
walczących oddziałów, względnie nad
chodziły z opóźwieniemi, i w obliczu 
zmienionej sytuacji przyczyniały się do 
jeszcze większego zamieszania.

W końcowym etapie bitwy nad Bzu
rą, mimo stałych ataków, prowadzo
nych na ziemi i z powietrza, bronią sig 
jeszcze części okrążonych i rozbitych- 
amnii „Toruń" i ,Roznań“. Z kotła | 
wydostają się 15 t 25 dywizja piecho
ty, zredukowane do 1/3 stanu wyjścio
wego, wielkopolska i podolska bryga
da kawalerii, zniszczona w 50 proc, 
oraz resztki innych oddziałów. Grupy 
te, pokonując po drodze opór napotka
nych oddziałów niemieckich przedzie
rają się w kierunku Warszawy.

Na Warszawę trwają nieprzerwane 
naloty, niszcząc miasto i zabijając ty- ■ 
siące niewinnych ludzi spośród lud
ności cywilnej. Stolica plonie.

Na południc od Lublina Niemcy 
likwidują jednostki byłej armii .Jira- 
ków" — część oddziałów broni się w 
dalszym ciągu z rozpaczliwą determi
nacją.

Oddziały armii „Karpaty“ kontynu
owały w dniu dzisiejszym odwrót kie
runku Jmowu, otoczonego przez woj- 
sita niemieckie. .—

Carapkin, i 
Zagr.

b.m.

ratizieckäeg
dzie Bezpieczeństwa 
członek kolegium Min. Spraw 
ZSRR — Aratunian.

Min. Wyszyński wyjechał 16 
z Moskwy do Nowego Jorku.

telepcie Ukrainy i Białorusi
MOSKWA (PAP). Rada Ministrów 

Ukrainy miano wała na sesję Zgroma 
dzenia Generalnego ONZ delegację w 
składzie: przewodniczący — Manuil- 
ski, członkowie delegacji — Garbu- 
zow, Wojna, Denczenko i Galagan.

Rada Ministrów Białorusi wyznaczy
ła następującą delegację: przewodni
czący — Kisielew, członkowie delega 
cji — Astapenko, Smoliar, Stepanko 
i Humuśko.

Liczne koncerty i impiezy 
w czaste »Miesiąca hzihzni 
Folsko - Radzieckie«

Wojewódzkie komitety „Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej“ opracowały bogate progra 
my obchodu.

Innowacją w tegorocznym „Miesią- 
..........................   " koncertów i 

tematyce ra-
cu“ będzie wielka ilość 
imprez artystycznych o 
dzieckiej.

Akademie odbędą się 
nicę Rewolucji Listopadowej oraz w 4 
rocznicę bitwy pod Lenino.

tylko w rocz-

100 proc, powszechności
uj pomiecie żymieckim

W powiecie żywieckim, woj. 
kowskiego, zrealizowano w 100 
powszechność nauczania przez likwi
dację istniejących jeszcze do niedaw 
na terenie tego powiatu kilku punk
tów bezszkolnych.

Ostatnio odbyła się uroczystość prze 
kazania władzom szkolnym 3 szkół, 
wybudowanych w ciągu jednego mie
siąca, w miejscowościach: Przybyłka, 
Rozcięta i Babia Góra. Szkoły te po
siadają całkowite wyposażenie 
zradiofenizowane.

kra- 
proc.

i są

Pogrzeb
ofiary wypadku w Tatrach

17 bm. odbył się w Zakopanem po
grzeb Jerzego Wożniaka, tragicznie 
zmarłego w wypadku turystycznym 
w Tatrach czeskich.

Zmarły miał 22 lata ii był studen
tem medycyny na Uniwersytecie Ja
giellońskim. Zginął on wraz z towa
rzyszem wycieczki turystycznej — 
studentem Uniwersytetu Warszawskie 
go Andrzejem Nunberglem, w czasie 
wchodzenia na Rumanówy Szczyt.

ZSRR mistrzem Europy
Polska na trzecim

Europy w siat-W mistrzostwach 
kówce kobiet padło już rozwiązanie. 
W meczu ZSRR—CSR triumfowały 
siatkarki radzieckie, które pokonały 
swoje najgroźniejsze przeciwniczki 
3:0 (15:10, 16:14, 15:11). Polska, która 
w czasie rozgrywek uległa tylko tym 
dwóm zespołom zajęła trzecie miejsce. 
W siatkówce żeńskiej hegemonia re
prezentacji państw Demokracji Ludo
wych jest bardzo wyraźna.

W dalszym ciągu mistrzostw świata 
w siatkówce męskiej Polacy przegrali 
przerwanego seta 9:15 i ostateczny 
wynik meczu Polska — Rumunia 
brzmi 1:3. Po południu siatkarze 
polscy rozegrali spotkanie z Bułgarią

Mistrzostwa tenisowe
Rumunii

W dalszym ciągu tenisowych mis
trzostw Rumunii, w których biorą 
udział tenisiści polscy, odbyły się 
spotkania w grze podwójnej mężczyzn 
i w grze mieszanej. Para Chytrowska 
—Nicstrój pokonała parę rumuńską 
Aldca — Angenescu 8:6, 9:7, 6:1. W 
grze mieszanej Bełdowski-- (Polska), 
Todorowska (Rumunia), zwyciężyli pa 
rę Krejcik (CSR) — Szwerdy (Węgry) 
6:4, 6:2. zaś para Chytrowski (Pol
ska) — Urz'ka (Rumunia) uległa pa
rze rumuńskiej Szmiid — Sanczescu 
4:6, 2:6.

miejscu
przegrywając 2:3 (15:3 ,12:15, 10:15,
15:6, 7:15).

W pozostałych meczach uzyskano 
następujące wyniki: ZSRR—Rumu
nia 3:1 (14:16, 15:6, 15:6, 15:11), Belgia
— Holandia 3:0 (15:4, 15:6, 15:13), Wę 
gry — Włochy 3:0 (15:12, 15:2, 15.10), 
CSR — Francja 3:0 (15:2, 15:1, 15:4). 

Piłkarze łódzcy
na odbudouję. Warszatuy

W związku z ,,Miesiącem Odbudo
wy Stolicy“ piłkarze ŁKS-u wysto
sowali pismo do Łódzkiego Okręgo
wego Związku Piłki Nożnej z propo
zycją rozegrania w najbliższą środę, 
tj. 21 bm. spotkania piłkarskiego 
ŁKS — Reprezentacja Łodzi, z któ
rego całkowity dochód przeznaczony 
zostanie na odbudowę Warsżawy. 
ŁOZPN propozycję przyjął i w naj
bliższą środę odbędzie się spotkanie 
rewanżowe. W p'erwszym meczu ŁKS
— Reprezentacja Łodzii, ŁKS uległ 
Reprezentacji 1:2,

Tajemnica 
rekordów Stawczyka

Od ustanowienia przez Stawczyka 
rekordu Polski w biegu na 200 m. u- 
płynęło już sporo czasu nie/mniej jed
nak dotychczas nic nie słychać o za
twierdzeniu przez PZLA czasu 21,2 
sek. jako nowego oficjalnego rekordu. 
Co gorzej brak jakiegokolwiek o- 
świadczenia w tej sprawie spowodo
wał, że zaczynają krążyć pogłoski ja
koby rekord ten miał być nieuznany 
z powodu sprzyjającego Stawcżykowi 
Wiatru. Mówi się również, że Czesi 
mimo to rekord ustanowiony przez 
Horcica w podobnych warunkach u- 
znali. Dobrze więc byłoby, gdyby 
PZLA wydal w tej sprawie oficjalny 
komunikat i zlikwidował powódź do
mysłów.

Kr I382-ÓWielkie

Przez sport do zdrowia
wesoła historyjka obraz 
kou’a dla dzieci jest dru
kowana u; tygodniku 

„Świerszczyk”

przesiedlenie roślin
o tym gigantycznym 
przedsięwzięciu ZSRR 
informuje artykuł 
J G E R A S I M O W A 
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Z manowców myśli emigracyjnej

ICH IDEAŁ POLSKI
Czytając publikacje emigracyjne, zadaję sobie wciąż jedno i to samo 

pytanie: o czym ci ludzie właściwie marzą, czego pragną w najśmielszych 
swoich marzeniach? Na „najbliższym etapie“ — wiadomo. Marzą o nowej 
wojnie światowej, która by zburzyła i wywróciła to wszystko, co — tak 
bardzo im nienawistne — dokonane zostało w Polsce. Wtedy, na bagnetach 
amerykańskich, a przede wszystkim... ' ......................... ......

No tak, wiadomo, że o tym właśnie 
marzą i tego pragną — na „najbliż
szym etapie“. Ale co dalej ? Założyw
szy przez chwilę, że niemożliwe stało
by się możliwym, nieosiągalne osiągał 
nym — jak wtedy widzą przyszłość 
kraju emigranci?

Na to pytanie odpowiada „Kultu
ra“ — miesięcznik wydawany w Pa
ryżu przez grupę bliską Andersowi, 
swego rodzaju najwyższy organ wta
jemniczenia „ideowo-politycznego“.

Pan W. A. Zbyszewski w obszer
nym, zasadniczym artykule („Kultu
ra“ nr 2/19) kreśli oblicze takiej ide
alnej, wyśnionej przez emigrację „Pol 
ski przyszłości“.

Stwierdziwszy, że wszystkie nie
szczęścia lat 1919—1939 miały źród-

Głosuję za pokojem””
(Od własnego korespondenta) -,ciły już kogoś bliskiego na wojnie

Paryż, we wrześni u-
Obchód Między

narodowego Święta 
Walki w Obronie 
Pokoju, zaprojekto
wanego przez Swia 
tową Federację 
Związków Zawodo
wych i wyznaczo
nego przez świato
wy Kongres Zwo
lenników Pokoju na 
dzień 2 październi- 

przedmiotem najżyw-

korespondenta)

ka, jest obecnie . * vy-
szego zainteresowania organizacji de
mokratycznych, wchodzących w skład 
Francuskiego Komitetu Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju.

Wszystkie wielkie organizacje, jak 
Generalna Konfederacja Pracy. Liga 
Kobiet Francuskich, Związek Młodzie
ży Republikańskiej Francji, Związek 
b. Kombatantów, Bojowników o Wol
ność i Pokój i inne przyjęły tę inicja
tywę (z wielkim entuzjazmem. Rozpo
częto już przygotowania, aby w dniu 
2 października potężna demonstracja 
odzwierciedliła w pełni pokojowe pra
gnienia narodu francuskiego.

niepokój w spoteezeństwie
Od czasu ratyfikacji Paktu Atlan

tyckiego i wizyty szefa amerykań
skiego sztabu generalnego, gen. Brad
ley w Paryżu, wszyscy ze szczególnym 
niepokojem śledzą, jakie następstwa 
bęozie miała dla kraju polityka,’która

Bogaty program
w Pradze

W drugim dniu m’’ędzynarodowego 
meetingu wyścigowego w Pradze weź
mie udział 10 polskich koni z Ruchem 
na czele.

Jako pierwszy startować będzie 
Storczyk w towarzystwie 11 koni. Jest 
to handicap, gdz’e Storczyka obcią
żono największą w polu wagą 71 kg. 
Jeden z jego konkurentów poniesie 
wagę 45 kg. Brześć startuje w towa
rzystwie 4 koni. Następnie wezmą u- 
dział w gonitwach dla dwuletniej ge
neracji Agenor, Adafnis, Emisja, Rita 
i Andora. Ruch, Lafite i Parada w pło 
tach startują w ostatnich dwóch go
nitwach.

MICKIEWICZA

Znając 
zdolności 
«wjnych „męzow zasłużonych" — p. 
Zyyszewski gotów jest rozparcelować 
między nich „lasy państwowe, nawet 
przedsiębiorstwa państwowe“, byleby 
tylko... nie obsadzać nimi przyszłych 
stanowisk państwowych.

Oblicze społeczno-gospodarcze 
emigranckiej »Polski przyszłości«

Wiemy już zatem, jaka byłaby w 
„idealnej Polsce przyszłości“, widzia
nej oczami emigracji — treść życia 
wewnętrzno - politycznego; wiemy, ja 
ki byłby „problem nr. 1 naszej poli
tyki wewnętrznej“ i jakie byłyby za
sady wynagradzania „zasłużonych“.

Ale jeszcze właściwie nie znamy ob
licza społeczno - gospodarczego „ide
alnej Polski przyszłości“ i jej miejsca 
w świecie. Cierpliwości. Andersowska 
„Kultura“ wszystko przemyślała i 
wszystko obmyśliła.

Na temat „przyszłych granic“ p. 
Zbyszewski woli zachować ostrożną 
dyskrecję, zadowalając się stwierdze
niem, że winny one być „sztywne“. 
Można się domyślić konturów tych 
„sztywnych“ granic z następującego 
stwierdzenia programowego:

„POLSKA POWINNA BYĆ PAŃ
STWEM ROLNICZYM... W Federacji 
Europejskiej (sic!) musimy być STA
NEM ROLNICZYM, tak jak w Ame
ryce są Kansas, Iowa, Nebraska, czy 
obie Dakoty“ (najbardziej zacofane 
stany w USA — Sław).

Rzecz jasna, że takiej rolniczej, pocz
ciwej, siermiężnej Polsce Śląsk czy in- owej „idealnej Polski przyszłości* 
ne wysoko uprzemysłowione ziemie i -należycie przekształconej

widać dokładnie talenty i 
emigracyjnych i proemigra- 
-,mężów zasłużonych“ — p.

„Ograniczmy nasze ambicje (w „fde 
alnej Polsce przyszłości“) do tego, by 
zostać DROBNĄ BURŻUAZJĄ“ — pi 
sze dosłownie andersowska „Kultura“.

I na miłość boską, i raz jeszcze — 
żadnych inwestycji przemysłowych, 
żadnego planowania! Przecież takie 
inwestycje i takie planowanie mogły
by, uchowaj Boże, spowodować opo
datkowanie „licznej warstwy ludzi 
średnio zamożnych“, którą oczami 
wielkiego ducha emigracyjnego widzi 
już — w „Polsce przyszłości“ — p. 
Zbyszewski.

Ponadto — podkreśla „Kultura“ —- 
„Polska rozwijać się (?) może jako 
żywotny (?) organizm tylko, o ile 90 
proc, dochodu społecznego będzie po
zostawiony podatnikom“ (tj. owej 
„warstwie ludzi średnio zamożnych“— 
Sław). Co najwyżej zezwala „Kultu
ra“ andersowska na pewne „inwestycje 
komunikacyjne“. Co najwyżej buduj
my gładkie szosy, na których znowu 
urządzać będziemy gwiaździste raidy 
samochodowe z udziałem wybitnych 
„sportowców“ niemieckich. „Oto cały 
plan na szereg lat“ (!) dodaje ostrze
gawczo.

A co się stanie z milionami robot
ników, z całą polską inteligencją tech 
niczną? Na to szanowna „Kultura“ 
andersowska nie odpowiada wprost.

»Płacić nam będą Anglosasi 
brzęczącą gotówką«

Lecz daje do zrozumienia „Kultura*, 
że sytuacja nie byłaby beznadziejna.

Proletariat polski mógłby przecie z 
.................. * ‘ L“ —I 

j „w Nebras- 
kę czy obie Dakoty“ — wyemigrować. 
Chociażby do Westfalii, czy Zagłębia 
Ruhry...

Zresztą pewne możliwości wyżywię 
nia niewielkiej liczby robotników i 
chłopów polskich — w charakterze u- 
zbrojonych najemników — stworzyła
by odzyskana przez „Polskę przyszło
ści“ rola — „przedmurza“...

„Można być zupełnie pewnym pi
sze przenikliwy p. Zbyszewski — że 
po rozbiciu Rosji (sic!), Zachód nas 
będzie zachęcał do spełniania roli 
„przedmurza“, czyli do rujnowania sif 
na wydatki wojskowe“.

Ale bądźmy spokojni. Emigracja 
jest sprytna, ho ho! — i nie da się 
nabrać:

...„powinniśmy — pisze „Kultura“— 
z góry i stanowczo żądać, byśmy za 
tę rolę przedmurza byli zapłaceni 
brzęczącą gotówką — kredytami An- 
glosasów, wielokrotnie przewyższają
cymi nasze wydatki wojskowe“.

Tak więc — mimo że skądinąd „PO
ŁOWA NASZEJ LUDNOŚCI (w 
Kraju) JEST STUKNIĘTA“ (!) — 
przyszłość „idealnej Polski“, wyśnio,- 
na przez emigrację,- przedstawia się 
niezwykle zachęcająco.

Szczęśliwie uwolniona z kosztowne
go i kłopotliwego przemysłu; prze
kształcona w kraj wyłącznie rolniczy, 
ujęty w „SZTYWNE“ granice; opła
cana przez Anglosasów za spełnianie 
roli „przedmurza“, a raczej wyrostka 
robaczkowego potężnych przemysłowo 
i militarnie Niemiec; obdarzona na do 
kładkę „kilkunastu szkołami“ klasz
tornymi, znakomicie prowadzonymi 
przez benedyktynów angielskich i je
zuitów francuskich (co stanowi szczyt 
marzeń p. Zbyszewskiego!) — Polska 
nareszcie odpowiadałaby patriotycz
nym IDEAŁOM i wielkiemu DUCHO
WI emigracji.

zachodnio-niemieckich wróciliby ONI.
1 ło w... społecznych reformach (?), 

które spowodowały „potworne prze-
■ ciążenia podatkowe“ (?), czym „za

rżnęliśmy prywatnego przedsiębiorcę, 
polskiego businessmana“ no i obszar
nika ■—- p. Zbyszewski niezwłocznie 
przenosi się myślą do owej wyśnionej 
przez emigrację „epoki szczęśliw
szej“... Epoki białych andersowskich 
koni.

Idealny rząd
Kto rządziłby wówczas Polską?
„Sklecenie koalicji, cóż dopiero „jed 

ności“ — odpowiada z westchnieniem 
„Kultura“ nie będzie rzeczą łatwą. 
Skądinąd nie wygląda też na to, by 
jedno stronnictwo miało poważniejsze 
szanse na uzyskanie w wolnych wy
borach znacznej i trwałej większości... 
W tej sytuacji będziemy zapewne 
świadkami w Polsce rządów słabych, 
w znacznej mierze urzędniczych, przy 
akompaniamencie nieokiełznanej de
magogii partyjnej“.

Takimi — opierając się na dokład
nej znajomości „stronnict“ emigracyj 
nych — widzi p. Zbyszewski przyszłe 
rządy emigracji, gdyby przestała być... 
emigracją. Ale co właściwie będzie 
przedmiotem przyszłej walki politycz
nej w wyśnionej przez emigrację „Pol
sce przyszłości“ ?

„Sądzę, że główną treścią naszych 
walk politycznych w przyszłej Polsce 
— odpowiada autorytatywnie p. Zby
szewski — będzie podział posad pomię 
dzy reemigrantów, podzielonych na nie 
zliczone kamaryle“.

Jednej rzeczy trudno tu andersow- 
-skiej „Kulturze“ odmówić: szczerości 
i jasności wykładu.

Problem nr 1 
idealnej »Polski przyszłości«

Podział posad między „zasłużonych“ 
■— oto problem nr. 1 „idealnej“ Polski 
przyszłości.

„Najsilniejsze będą reklamacje za
służonych — pisze p. Zbyszewski — 
...Lekko licząc będzie na pewno ze 2 
czy 3 miliony ludzi w Polsce, którzy 
będą mieli moralne (!) prawo do ja
kiegoś zaopatrzenia. A demagogia i 
rywalizacja stronnictw mogą tę cyfrę 
jeszcze powiększyć. TO BĘDZIE PRO 
BLEM NR. 1 NASZEJ POLITYKI 
WEWNĘTRZNEJ“...

Łatwo stosunkowo pójdzie z nieco 
starszymi „bohaterami“. Wystarczy po 
cichu, modlić się „by rychłym zgonem 
oddali Polsce jeszcze jedną, walną przy 
sługę“... Ale co zrobić z młodszymi?

ciły już kogoś bliskiego na wojnie 
I yietnamskiej, mają udać się do zarzą-

krwawej walce.
W związku z rozpoczęciem roku 

szkolnego w dniu 2 października Sto
warzyszenie Kobiet podejmie akcję 
celem uzyskania kredytów dla szkół, 
obuwia i ubrań dla dzieci. Ze swej 
strony organizacje młodzieżowe i b. 
kombatanci również mają rozwinąć 
specjalną działalność.

Wspólny cel
Wszystkie te akcje połączą się jed

nak i zjednoczą we wspólnym celu. 
W całym kraju rozdane będą miliony 
kartek do głosowania, z wydrukowa
nymi słowami potępienia polityki pak
tów agresywnych, uroczystym prote- 
stem przeciwko wojnie vietnamskiej 
i deklaracją „Głosuję za pokojem!“

Organizacje Komitetu Francuskiego 
dokładać będą wszelkich starań, aby 
kartki te doszły i zostały podpisane 
przez wszystkich mężczyzn i kobiety 
w całym kraju.

2 października odbędą się wszę
dzie wielkie zebrania, na które przy
niesione będą kartki zebrane we 
wszystkich, zakładach pracy w ca
łym kraju. Kartki te będą następ
nie złożone razem i oficjalnie dorę
czone rządowi francuskiemu.

Będzie to więc prawdziwy plebi
scyt na rzecz pokoju.
Wola pokoju wyrażona w milionach 

głosów zadokumentuje stanowisko na 
rodu francuskiego z większą jeszcze 
siłą niż kiedykolwiek dotychczas. 
Fakt ten będzie miał niewątpliwy 
wpływ na dalszy rozwój sytuacji po
litycznej.

-7 ' ■ ■ ■ mają uoac się ao zarzą-
JESJE WC,*a ?ów położenia kresuFrancję do bloku wojennego.

Specjalny niepokój budzą zachęty 
i pomoc praktyczna, jakich udziela
ją imperialiści amerykańscy najbar
dziej reakcyjnym elementom w 
Niemczech Zachodnich. Wyniki wy
borów w Bizoinii, wysunięta w Stras 
burgu propozycja włączenia Nie
miec Zachodnich do Unii Europej
skiej, oraz projekty wcielenia ich do 
Paktu Atlantyckiego, wszystko to 
wyraźnie zagraża bezpieczeństwu 
Francji.
Wojna prowadzona w Indochinach, 

coraz większa liczba ofiar i ohydne 
metody, stosowane przez żołnierzy, 
rekrutowanych w znacznej części z o- 
bozów SS, wywołują oburzenie nawet 
kół umiarkowanych, czego dowodem 
są artykuły publikowane w tygodni
ku katolickim „Temoignage Chretien“.

Dodajmy do tego sytuację material
ną robotników, która pogarsza się z, 
dnia na dzień, bezrobocie, którego 
stały wzrost jest w głównej mierze 
bezpośrednią konsekwencją wprowa
dzenia w życie planu Marshalla (o- 
statnio znów bezprawnie zwolniono z 
pracy 10.000 robotników zakładów lot
niczych).

Dodajmy ciężary, jakie musi 
dźwigać cały naród w postaci ol
brzymich podatków, nałożonych ce
lem pokrycia 500-miliardowego bud
żetu wojskowego, pochłaniającego 
przeszło połowę zasobów całego 
kraju.
Łatwo zrozumieć, że w tych warun

kach kampania na rzecz pokoju we 
Francji jest najważniejszym zada
niem organizacji demokratycznych i 
napotyka na głęboki oddźwięk we 
wszystkich warstwach społeczeństwa. 

Jak się rozwija ta kampania?

Plan akcji
CGT zamierza zorganizować we 

wszystkich przedsiębiorstwach Komin 
tety Obrony Pokoju, tak aby robotni
cy mogli na miejscu pracy mobilizo
wać się przeciwko wojnie.

Dla zaznaczenia międzynarodowego 
.charakteru walki, CGT zamierza zor
ganizować w dniu 2 października spe
cjalne spotkania pomiędzy robotnika
mi francuskimi i belgijskimi, francu
skimi i włoskimi, etc.

Stowarzyszenie Kobiet Francuskich 
zwraca się do wszystkich matek, do 
wszystkich kobiet dręczonych niepoko
jem o losy ich dzieci, mężów i braci. 
Specjalne delegacje kobiet, które stra

Victor Leduc

Ostatnie wydawnictwa
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 

„Książka i Wiedza“ ukazały się ostatnio 
następujące książki:

•ELIZA ORZESZKOWA — Z różnych 
sfer. Tom I. Cena zł. 360. Str. 355. Tom II. 
Cena zł. 350. Str. 343.

BALZAC — Kuzyn Pons. Przełożył i 
wstępem opatrzył Tadeusz Zeleński-Boy. 
Cena zł. 320. Str. 316.

WANDA WASILEWISKA — Oblicze dnia. 
Cena zł. 200. Str. 211.

WIKTOR WOROSZYLSKI — Śmierci nie 
ma! Poezje 1945—1948. Str. 55.

SZCZEIPA-N KUDERSKI — Czerwona 
Trzebinia, (Biblioteka Przodowników Pra
cy Nr. 7). Cena zł. 60. Str.. 50.

L. MENDELSON — Kryzysy i cykle 
epoki powszechnego kryzysu kapitalizmu. 
(Biblioteka Ekonomiczna 13).. Cena zł. 90. 
Str. 80.

miasta potrzebne są jak dziura w mo 
ście...

„Polska powinna być państwem rol
niczym“. Na diabła nam wszelkie in
westycje przemysłowe! Kłopoty in
dustrialną - handlowe pozostawmy le
piej innym narodom. Np. Niemcom...

, „Losy naszej emigracji — pisze pocz 
ciwy p. Zbyszewski — raz jeszcze do
wiodły, że nie mamy talentów finan
sowych, handlowych, talentów do wiel 
kich interesów“.

To jest, oczywiście, argument nie
odparty, rozstrzygający.

Wprawdzie losy KRAJU, pozba
wionego talentów emigracji oraz 
szybko rosnący potencjał gospodar
czy Polski Ludowej dowiodły, że na 
ród polski potrafi niezgorzej, a czę
sto nawet i lepiej od wielu krajów 
„zachodnich“ gospodarować i kiero
wać przemysłem — ale to się prze
cież nie liczy. To jest właśnie naj
większą zbrodnią „czerwonej Pol
ski“ — w oczach Andersów i ich 
mocodawców!
Posłuchajmy raczej mądrego wywo

du „Kultury“:

Z KRAJU
(Obsługa własna)

NOWE LICEUM I GIMNAZJUM 
CERAMICZNE

W BOLKOWIE na Dolnym Śląsku 
uruchomiono nowe gimnazjum i li
ceum ceramiczne. Przy liceum i gim 
nazjum zorganizowano internaty dla 
młodzieży męskiej i żeńskiej.

Ośrodek został zradiiofonizowany i 
posiada własną centralę radiofonicz
ną. W chwili obecnej rozpoczęło w tej 
nowej szkole naukę 300 uczniów i u- 
czennic.

STAŁA WYSTAWA
MALBORK. W refektarzu zimowym 

zamku krzyżackiego w Malborku o- 
twarto stałą wystawę Muzeum Woj
ska Polskiego. Wystawa obejmuje 
działy: „Armia Polska na szlaku bo
jowym od Lenino do Berlina“, „Wspo 
ranienia o gen. Świerczewskim“ i 
„Armia Radziecka na Pomorzu i Ma
zurach“.
PRZED SEZONEM TEATRALNYM

ELBLĄSKI zespół sceniczny Zwią
zku b. Więźniów Politycznych rozpo-

czyna sezon teatralny wystawieniem 
sztuki Józefa Ignacego Kraszewskie
go pt. ,,Miód Kasztelański“. Zespół 
teatralny b. Więźniów Politycznych 
projektuje nawiązanie bliskiej łączno 
ścti ze wsią.

Słupskie Towarzystwo Miłośników 
Sceny, które adm:nistruje budynkiem 
Teatru Miejskiego w Słupsku, przy- 
stąp'ło przy finansowym poparciu Za 
rządu Miejskiego do gruntownego re
montu budynku.

Z SALI KONCERTOWEJ

SŁAW.

Oszczędzając pracę żony
jedz gotowe makaronyK 4761-1

Z DNIA NA DZIEŃ

»ONZ — Day«
W dniu 20 września rozpocznde się tyckiej“ i niezrównany bastion obrony 

(pokoju?! A jeśli takim nie jest, to 
jakież było jego właściwe przeznacze
nie?!

w pobliżu N. Jorku (we Flushing 
Meadass) czwarta sesja Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ.

Prez. Truman, odznaczając się na 
ogół wysokim poczuciem aktualności, 
nie zawiódł i tym razem. Wygłosił 
efektowną mowę na temat znaczenia 
i roli ONZ, znajdując nader wdzięcz
nych słuchaczy pośród członków „na
rodowego komitetu obywatelskiego“, 
zainicjowanego w USA w celu orga
nizowania — raz w roku — urzędo
wego wybuchu czci i entuzjazmu dla 
tej instytucji. (Będzie to specjalny 
/JNZ-Day“!...).

Po prawdzie przyznać trzeba, że 
mowa prezydencka wielu słuchaczom 
przypadła do gu9tu, ale też — wielu 
zaskoczyła. Bo oto prezydent oświad
czył, ni stąd ni zowąd, że „ONZ jest 
jedynym wałem obronnym jaki posia 
damy obecnie dla zachowania poko
ju“. 4

Jakżeż to?! A „pakt atlantycki“
Czyż amerykańscy mężowie stanu 

nie powtarzali wielokrotni e, że to 
zarazem i wał obronny „kultury atlan

Zaskoczenie słuchaczy było jednak 
tylko chwilowe, mówca bowiem nie 
omieszkał zaraz dodać, że St. Zjed
noczone „będą nadal popierać ONZ 
tak, jak to czyniły dotychczas w prze 
świadczeniu, że wysiłki ONZ przy
niosą w rezultacie trwały pokój“...

A, jeśli „tak, jak dotychczas“ — 
no, to wszystko w porządku! To zna
czy, że polityka władz amerykań
skich nadal polegać będzie na werbal 
nym uznawaniu głównego celu ONZ 
i na faktycznym... przeciwdziałaniu 
pokojowi. Tak, jak dotychczas!..

W podobnym tonie przemawiał na 
zebraniu „Komitetu“ szef Dep. Stanu, 
min. Acheson. Ba, sławiąc dotychcza
sowe osiągnięcia ONZ, oświadczył na
wet, że delegacja amerykańska pod
czas nadchodzącej sesji Zgromadzenia 
Generalnego „będzie w dalszym ciągu 
czynić wszelkie wysiłki w celu pogo
dzenia sprzecznych interesów na pod

stawie współdziałania z wszystkimi 
innymi członkami ONZ“.

Otwarcie IV sesji — już wkrótce! 
Przyznać należy, iż słuchacze, na
tchnieni amerykańskim optymizmem 
oficjalnym, wiejącym z obydwu prze
mówień tak obficie, powróciwszy do 
swych domów, zabrali się do werto
wania, przysłanych im przez Sekre
tariat ONZ, komunikatów na temat 
porządku dziennego jakże już bliskiej 
sesji...

I cóż znaleźli w owym porządku 
obrad? Przede wszystkim — sprawę 
międzynarodowej kontroli energii a to 
mowej i sprawę rozbrojenia. Stano
wisko władz amerykańskich wobec 
tych obydwu spraw — znane!.. Kon
trolować wszystkich, ale nie dopuścić 
do kontroli u siebie oraz za wszelką 
cenę przeciwstawiać się przyjęciu 
wniosku radzieckiego o zakazie broni 
atomowej i zmniejszeniu (o 1/3) zbro 
jeń i wszelkich sił zbrojnych! Czyli... 
,,USA — jak powiedział prez, Tru
man —_ popierać będą ONZ tak, jak 
to czyniły dotychczas“...

Nie trudno także domyślić się sta
nowiska władz amerykańskich wobec 
wniosku argentyńskiego w sprawie 
rewizji Karty ONZ. Idzie tu o zaga
dnienie jednomyślności wielkich mo
carstw w Radzie Bezpieczeństwa. Tra

dycyjne już zakusy amerykańskie 
zmierzają do „zainstalowania“ w Ra
dzie tzw. „maszyny do głosowania“, 
aby wszystkie decyzje podejmowano 
nie na drodze jednomyślności i poro
zumienia, ale przy pomocy „większo
ści“ mechanicznej. Sam fakt wstawie
nia tego wniosku do porządku dzien
nego przez Argentynę (wasala USA) 
jest doskonałą ilustracją do... ,,współ 
działania z wszystkimi innymi człon
kami ONZ“!...

Jeśli członkowie „Komitetu“ nadal 
mieli jeszcze ochotę „upewniania 
się“, czy wszystko jest „all right“, za
znajomili się zapewne również z ta
kimi punktami porządku obrad, jak 
te, które dotyczą Korei i Grecji. A 
wszystkim wiadomo, że władze USA, 
zmierzając li tylko do utrwalenia .po
koju na świecie, wszelkimi siłami 
starają się... przeciwdziałać zjedno
czeniu Korei i błogosławią min. Tsal- 
darisa, gdy ten... zapowiada napaść 
zbrojną na Albanię!...

Czegóż się nie czyni dla dobra po
koju! A to tylko kalka spraw z porzą
dku dziennego IV Sesji!.. Mamy na
dzieję, że organizatorzy ,,ONZ-Day“, 
przypomniawszy sobie choćby tylko 
te punkty „programu“,, uwierzą do
stojnym krasomówcom już bez żad
nych zastrzeżeń i wątpliwości.

PAL.

Inauguracyjny koncert
Państwowej Filharmonii w Warszawie

Zgodnie z wieloletnią tradycją 
pierwszy w sezonie koncert symfo
niczny poświęcony był w całości mu
zyce polskiej. Program kcncertu o- 
bejmował trzy utwory, reprezentują
ce trzy okresy rozwoju polskiej mu
zyki symfonicznej. Usłyszeliśmy więc 
kolejno uwerturę Władysława Żeleń
skiego „W Tatrach“ koncert skrzyp
cowy Mieczysława Karłowicza i drugą 
symfonię Romana Palestra.

Władysław Żeleński żył i tworzył 
w drugiej połowie XIX wieku; jest 
on uważany za jednego z twórców 
polskiej muzyki symfonicznej i jed
nego z najwybitniejszych kompozyto
rów polskich w epoce pomoniuszkow- 
skiej. Żeleński nawiązuje do wielkich 
tradycji klasyków europejskich, wpro 
wadza ich zdobycze do muzyki pol
skiej. Wraz z Zygmuntem Noskow
skim przyczynił się Żeleński do wy
prowadzenia muzyki polskiej z za
ścianka, do włączenia jej do repertua
ru światowego.

Mieczysław Karłowicz reprezentu
je kierunek „Młodej Polski“ w mu
zyce. Jego koncert skrzypcowy jest 
utworem młodzieńczym, lecz już zu
pełnie dojrzałym. Młodzieńczość tego 
dzieła objawia się nie w brakach for
malnych czy w naiwności pomysłów, 
lecz w świeżości melodyki, w polocie, 
w nastroju pełnym jakiegoś entuzjaz
mu. W utworze tym można jeszcze do
strzec wyraźne wpływy obce, zwłasz
cza trzeciego koncertu fortepianowe
go Czajkowskiego, mimo to jednak 
jest on świadectwem już rozwiniętej 
indywidualności artystycznej, która 
znalazła swój własny język i swoją 
własną drogę.

Roman Palester, współcześnie żyją- 
cy kompozytor polski należy do śred
niego pokolenia; rozpoczął on swoją 
działalność artystyczną w okresie mię
dzywojennym. Jego druga symfonia 
pod względem budowy nie odbiega od 
tradycyjnej formy, składa się z czte- 

.rech części: sonatowego allegro, opar-

tego na dwóch kontrastujących tema* 
tach, części wolnej, scherza i finału. 
Klasyczna forma zawiera jednak wiele 
nowej treści. Palester jest przede 
wszystkim kolorystą — szuka on no
wych brzmień orkieśtralnych, nowych 
odcieni barwy dźwiękowej. W pierw
szej i ostatniej części symfonii jest 
ßporo miejsc abstrakcyjnych; druga 
część urzeka swoistym liryzmem. Naj
piękniejsza jest część trzecia — pełne 
dynamizmu scherzo, oparte na cieka
wych figurach rytmicznych.

Dyrygował Mieczysław Mierzejew* 
ski. Dyrygent ten potrafi wczuć się w 
każdy z wykonywanych utworów, u- 
miejętnie wydobyć jego treść, podkre
ślić momenty najistotniejsze. Również 
orkiestra stała na wysokim poziomie, 
a pamiętać trzeba, że zadanie miała • 
niełatwe: zwłaszcza symfonia Palestra 
stawia wysokie wymagania, zarówno, 
jeżeli chodzi o poszczególne partie (in 
strumenty dęte, perkusja), jak i o 
idealne zgranie.

Partię solową koncertu Karłowicza 
wykonał Tadeusz Wroński. Skrzypek 
ten posiada gęboki, nośny ton, solid
ną technikę, dużą kulturę muzyczną. 
Zarzucić by mu można przesadną wi
brację i niedostatecznie zdecydowaną 
intonację, szczególnie w szybkich 
biegnikach (w trzeciej części koncer
tu). Być może, zawinił tu pewien brak 
rutyny koncertowej, zwłaszcza w grze 
z towarzyszeniem orkiestry. W wy
stępie solowym bowiem braki te nie 
wystąpiły.

4«
W poprzednich sezonach programy 

koncertów zawierały mniej lub bar
dziej szczegółowe omówienie wykony
wanych utworów. Program obecnego 
koncertu nie zawierał więcej treści, 
niż afisze, rozlepione na słupach ogło
szeniowych. Sądzimy, że byłoby rze
czą pożyteczną podawać w programie 
przynajmniej najkrótsze informacje o 
kompozytorach, najważniejsze daty z 
ich życia, oraz datę powstania wykot 

.nywanych utworów. (A. H.)

LISTY Z PARYŻA

Budujemy pomnik



JERZY ROJ 1 Imponujący program koncertów
z udziałem członków

...miałem wówczas na tym go&po-' 
tlarslwie rządcę, którego stale trzeba 
było mieć na oku. Był początek 
r. 1946 — początek naszej ofensywy 
przeciw^, ugorom i odłogom, a ten 
rządca, był leń i człowiek nieobowiąz- 
kowyZ Więc nie było innej rady jak 
laz Ą>o raz zwalać mu się na kark 
z l’X>ntrolą aby wiedział, że się go pil
ni Ae.

/Jadę ci raz — o zmroku — i patrzę, 
Gezom ńie wierzę: ha należących do 
■majątku odłogach, o tej porze, jeździ 
traktor. Jest już noc prawie, a on 
nic, światła zapalił i orze.

W dwa dni później, dla odmiany, ja- 
<dę tamtędy o szarym świcie i znów 
patrzę, a tu przez ugory sunie ten 
-sam stary Lanz-Buldog i orze. Sza
rówka była wczesna i gęsta, kury jesz 
cże po grzędach spały, a ten już przy 
robocie.

Pytam rządcy, co to za jeden, a teh 
na to:

— Mamy tu takiego jednego zwa
riowanego traktorzystę. Z maszyny 
by nie schodził i tylko orałby. Taki 
pies na robotę, że coś okropnego. Od
łogi — mówi — likwiduje. Mielcarek 
.mu. Michał.

Postanowiłem przenieść Mielcarka, 
do siebie, do majątku kluczowego. 
.1 tak zyskałem nie tylko najlepszego 
■dziś traktorzystę w Polsce, ale i nieo
cenionego współpracownika i czło
wieka...

Oto, co opowiadał dyr. majątku 
PGR — Parzęczewo, w którym od lat 
owych po dzień dzisiejszy pracuje 
traktorzysta Michał Mielcarek.

LEKCJA PRACY

(Od naszego specjalnego wysłannika)

trak-Norma ustalona na 1 ciągtaik 
torowy w r. 1948 Wynosiła 15 tys. 
km/ton. Mielcarek jeździ na starym, 
wysłużonym Lailź Buldogu, na tym 
-samym, który ocalał z działań stajen
nych, na tym samym, który wówczas 
W Parzęczewie stanowił pierwszy i je- 
•dyny żalążek taboru mechanicznego, 
na tym samym, ha którym pierwszy 
raz wśród nocy dostrzegł go dzisiejszy 
przełożony.

Ńa tym to traktorze Mielcarek 
•wykonał w r. 1948 — 41.870 km/ton, 
wykonując 323 proc, ponad normę. 
Na tym traktorze ponadto wykonał 
162.5 ha podorywek, 115,5 hą talfe- 
rzowania i 143 ha siewów. Wszyst
kie te czynności — jak notuje księ
gowość i odpowiednia dokumenta
cja — Wykonane zostały w 303 dni, 
w czasie 2894 godzin.
Mälo tego. Gdy ha remont traktora 

tego typu preliminuje się rocznie ók 
15(1 tys. złotych — Mielcarek w ciągu 
dwóch lat pracy dzięki umiejętnej 
końseiWacji wydatkował zaledwie 25

Odnalezione

ELBLĄG. — W stosie książek i pa
pierów poniemieckich Wyrzuconych w‘ 
czasie działań wojenriych na jednej z 
ulic W Elblągu odnaleziono Oryginal
ny dokument Wydany przeż Min. Woj
ny Księstwa Warszawskiego dn. 12 
manta 1812 r. i podpisany przez ks. 

♦ Józefa Poniatowskiego. Jest to nomi
nacja niejakiego Albina Kondrackie
go na porucznika jazdy. Ńa dokumen
cie znajduje się pieczęć z orłem i na
pisem „Ministerium Woyhy. Pułkow
nik Szef Wydziału Rauteństrauss“.

Na drzwiach jednego z domów na 
ul. Żymierskiego jeszcze w 1945 r. wi- 
siała tabliczka z nazwiskiem „Kon- 
dratzky“. W mieszkaniu „Kondratz- 
ky‘ego, niewątpliwie zniemczonego po 
tomka porucznika jazdy Księstwa 
Warszawskiego, znaleziono podręcznik 
geografii Polski oraz księgę jubileu
szową Szkoły podchorążych artylerii

maszyny, wszelkie 
artykuły młyńskie — 
techniczne poleca 
Eugeniusz PALÄSZEWSRI 

Warszawa, Pankiewicza 4, poznańska 38. 
K 46f>6-0

tysięcy zł, oszczędzając tyto samym 
sumę 275.000 zł.

Ale najważniejsze i najwymowniej
sze osiągnięcie traktorzysty i przo
downika Mielcarka — to całoroczne, 
średnie przekraczanie ustalonych 
norm. W br. przy uprawach polnych, 
przy zwożeniu i odwożeniu produk
tów rolnych, nawozów sztucznych, o- 
bornika, siana, przy podorywce, przy 
siewie — Mielcarek osiągnął średnio 
2Ö0 proc, potiad normę.

Mimo nawału obowiązków zawodo
wych znajduje czas na szkolenie trak
torzystów, na pracę społeczną: jest 
sekretarzem koła podstawowego 
PZPR, przewodniczącym komitetu ze
społowego i komitetu współzawod
nictwa.

Michał Mielcarek rzucił wszyst
kim polskim traktorzystom wezwa
nie do współzawodnictwa, zoiiówią 
zując się — zamiast dotychczaso
wych 323 pröc. — osiągnąć 40Ó 
proc, normy.

NIEHOŃÓROWE SZCZEBLE
Niedawnymi, bo przedwojennymi 

jeszcze czasy istniały pewne kategorie 
uczciwej pracy, którymi jfedńak lepiej 
było nie chlUbić się wszem i wobec; 
Nie dlatego, aby praca ta była mniej 
od innych pożyteczna. Bynajmniej. 
Ale dlatego, że środowisko tych prac 
w pełnym przesądu społeczeństwie 
mieszczańskim, a nawet wiejskim u- 
ćhodziło za poślednie.

Wieloszczeblowa była owa drabina 
społeczna, ha której zadawnione prze 
sądy lokowały ludzi skrupulatnie we
dług majątku, stanu i „hońoru“ peł
nionej pracy. I nie do pomyślenia by
ło naWet oficjalne państwowe uznanie 
zasług pracy: świniarka, kodiusżego 
czy szwajtara, pracującego przy by
dle. Nie do pomyślenia było, mimo źe 
z pracy tych ludzi ciągną! zyski pra
codawca, WłUścitieł dworu, państwo 
i... nie gardzące śhi szynką, ani ma
słem, mlekiem czy serem społeczeń
stwo.

Tak rozmyślałem, przeglądając listę 
pracowników pańśtwówych gospo
darstw rolnych w woj. poznańskim, 
listę pracoWników, odznaczonych or
derami Sztandaru Pracy. Na liście tej, 
obejmującej 7 nazwisk obok 4 Wid
niały bowiem zawody: koniuszy, 
szwajcar, kierownik chlewni i ow
czarz. Pozostali trzej byli to dyrektor 
zespołu PGR b. robotnik, robotnica roi 
ńa i nasz traktói-zysta Mielcarek.

ROZMIŁOWANA W HODOWLI
Wybuchła wojna z Niemcami. Słyn

ne państwowe stadniny koni z Roco- 
tu ruszyły na ewakuacyjną tułaczkę. 
Pod bombami i gradem kul nie odstę
pował ich pracownik stadniny Stani
sław Stawiński. Syn robotnika rolne
go, karierę hödowey rozpoczął jako 
chłopiec stajenny. Po klęsce wrze
śniowej całą stadninę przyprowadził 
do Rocotu. I trudno opowiedzieć, ja
kich to imał się sztuczek, by ustrzec 
całość stadniny przed łasymi na konie 
oficerami niemieckimi.

Niemcy załamały się. Uprzednio 
jednak stadnina pognana została po
nownie: tym razem w głąb Reichu. 
Stawiński szedł za nią krok w krok, 
a gdy rozpoczęła .działanie polska mi
sja rewindykacyjna, w znacznym 
stopniu przyczynił Się do odnalezienia, 
rozpoznania i przywrócenia nam 500 
zarodowych koni.

Raz jeśżbze wrócił z nimi do Ro 
cotu, obejmując funkcję ńadkoniu- 
szego. Rbshąćą i ińhożąća się pod 
jego opieką stadnina w roku bie
żącym dostarczyć już mbże 50 ogie
rów zarodowych ńa ekŚport po ce
nie ek, 2 tys. dolarów w zlocie za 
śżiukę.
58 lat liczy sobie Stawiński, ale gdy 

zachodzi potrzeba, potrafi wykazać, że 
nie tylko w stajniach i w paddockach 
daje sobie radę. Podczas żniw zorga
nizowana przezeń brygada masztale
rzy ustawiła 16 stert po 70 wozów

—

nor-

mu-

każda, wykonując tym 167 proc, 
my.

HODOWCA ŚWIŃ
Inaczej zgoła poczynać sobie 

siał ob. Kubalak Ignacy kierownik
chlewni w majątku Strychowo, pow. 
Gniezno. Po wojnie w tym słyhnym 
z hodowli świń majątku ocalała jed
na jedyna macidra. Ona to i dokupio
ny do niej knur stanowili kapitał za
kładowy przedsiębranej hodowli.

Cóż tu dużo pisać. Drogą selekcji 
i racjonalnej hodowli ob. Kubalak z 
tej pary uzyskał trzodę zarodową, li
czącą dziś 72 rasowe maciory. Cyfra 
ta w roku bieżącym powiększona bę
dzie do 100 sztuk.

Ponadto utuczył on 115 bekonów 
i 18 macior o wadze ponad 20Ö kg. 
Podczas tegorocznej Wiosny Kubalak 
odchował 269 prosiąt, a po drugim 
miocie stan ich prawdopodobnie pod
niesie Się do 400.

Itak więc flziięki fachowej hodowli 
i opiece wartość chlewni jednego 
tylko z majątków państwowych, któ 
rej inwentarz zarodowy stanowiła 
para świń, dziś oceniany jest na ok. 
6,5 mil. zł.

CYFRY NIE KŁAMIĄ
Wojna, która przewaliła się przez 

nasz kraj, nie szczędziła ludzi i miast, 
a cóż dópiero zwierząt domowych. Że
laznym prawem tej jak i każdej woj
ny była — rekwizycja. Żołnierz mu- 
siał jeść i nikt nie patrzał, czy w po
trzebie do żołnierskiego kotła idzie 
rasowa czy zwykła krowa.

Ob. Walenty MarcihkowSkI wróci! 
z niewoli riiemieckiej dó Marcinkowa 
Dolhego, zastając w majątku, W któ- 
ryiń podjął się obowiązków szwajcara, 
oborę, w szczątkach. Ok. dwudziestu 
zabiedzonych, pośćiągttńych zeWsząd 
cieliczek, stanowiło związek hodowii. 
Raz po raz zabiedzone sztuki padały 
z wycieńczenia i wkrótce zostało ich 
16. To był początek.

A już w r. 1946 ob. Marcinkowski 
zanotować mógł pierwsze sukcesy. 
Tzw. obora wStęptla liczyła już 62 
krowy. A dziś — ińwentarz, powierzo
ny pieczy szwajcara Marcinkowskie
go, liczy poriadtd 18 krów zarodowych, 
6 sztuk w oborze wstępnej, 10 buha
jów zarodowych, 37 jałówek.

Równomiei-nie zę wzrostem pogło
wia, dzięki racjonalnej hodowli, wzra 
stała nilećżnóść: w 1946/7 — przecięt
na mieońhhŚć wynosiła 2.20Ó ł na sztu
kę przy 3,2 proc, tłustóści; w 1947/8 — 
3 tyś. 1. przy tłuszczu 3,3 proc.; w 
1948/9 osiągnęła przeciętną 4.500 I, 
przy 3,5 proc, tłuszczu. A obecnie się
ga 5.Ö0Ö 1, przy 3,6 proc.

W tym czasie rekordowa wydajność 
krowy „Ramena“, pupilki Marcinków 
skiego, wzrosła z 3.000 1. w r. 1946/7 
do 6.064 1. obecnie, przy wzroście tłu- 
stości z 3,3 proc, do 4 proc, tłuszczu

Cyfry mówią o wydajności obory. 
Lecz jeśli ktoś umie czytać między 
cyfi-ami, jeśli potrafi dostrzec, co kry- 
je się poza riiozolnie pnącyin się ku gó
rze grafikiem — ten dostrzeże wysi
łek pracy i pielęgnacji, ten dostrzeże 
ukrytą między cyframi zasługę pracy 
ludzkiej.

dzisiejszy“ — mój panie, chłop taki 
już jest, że na swoim gospodarzyć 
będzie od świtu do nocy. Ale jak 
przyjdzie mu pracować na państwo
wym czy dworskim — potrzeba nad 
nim stać 1 pilnować, i doglądać, i po
ganiać. A o tym, żeby jakąś własną 
inicjatywę wykazał, to i marzyć szko
da.

— Już ja chłopów lepiej od pana 
znam — uciął autorytatywnie.

Rozmowa toczyła się w jednym z u- 
zdrowisk, gdzie rozmówcę poznałem 
bawiąc na wczasach, i była — jak ła
two się domyśleć — fragmentem szer
szej dyskusji politycznej. Mego roz
mówcy — przyznają — nie przekona
łem wówczas.

Nie potrafił w żaden sposób po
jąć, że między chłopem, którego on 
znał z pracy w jego dworze, a tymi, 
o których ja mówiłem, była taka 
różnica, jak między płatnymi na
jemnikami a gospodarzami.

We wszystkie wtorki i niedziele 
wieczorem odbywać się będą w czasie 
rozgrywek konkursowych recitale for 
tepianowe członków jury. Wieczory 
piątkowe przeznaczone są na koncer
ty symfoniczne z udziałem członków 
jury.

Program jest następujący: , 
wtorki: 20 bm. recital Delii Gotór 

seau (Francja), 27 bm. — Magdaleny 
Tagliarerro (Brazylia), 4 października 
— Lazare Lćvy (Francja). Niedziela: 
25 bm. recital Lajos Herńamdi (Wę
gry). Czwartek 29 bm. recital Pawia 
Sieriebriakowa (ZiSRR).

W piątkowych koncertach orkiestr 
symfonicznych wezmą udział najwy
bitniejsze zespoły instrumentalistów. 
23 bm. godz. 19 wystąpi Wielka Or
kiestra Polskiego Radia pod dyr. Grze
gorza Fitelberga, solista Lew Oborin 
(fortepian). 30 bm. godż. 19 — Filhar
monia Poznańska pod dyr. St. Wi
słockiego z udziałem Ewy Bandrow-

jury konkursowego
skićj Turskicj (śpiew) i Jana Ekiera 
(fort.). 7 października godż. 19 — 
Filharmonia Warszawska pod dyr. M. 
Mierzejewskiego z udziałem Margari
ty Long (fort.), (wr)

2S0-l8Cie urodzin
GOETHEGO
bogaty materiał literacki, 
ptmiętnikarski i krytyczny, 
pośiuięcoDy GOETHEMU

ui sierpniowym 18) 
zeszycie miesięcznika

»Twórczość®1
Cena 120 zł. Wszędzie do nabycia
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Min. Handlu Wewnętrznego odpowiada
Rzeczowa ibspóipracti. Ożbtćlntltóto, Urzędów i Pra^y wtfdrtje owocne 

VlOn'j'uż clo nielicznych wyjątków należy zaliczyć bolączki, poruszane na 
lamach ńaszcyo ' pisma., które spotkałyby sic z przemilczeniem ze strony 
zainteresowanych władz, urzędów czy instytucji. . . .

śvziiidC>.y to o nawiązaniu ścisłego kontaktu co jest zjawiskiem ze wszech 
'l ll>Po'\am\eslżczonych już odpowiedziach poszczególnych Ministerstw po- 
dajenny z kolei wyjaśniania gabinetu Ministra Handlu Wewnętrznego, uo- 
tjjbzą óltc spraw porusżuiiych przez ila.szych Czytelników na lamiach ,,z,ycw 

kie niedociągnięcia w aparacie spół
dzielczym są natychrhiaśt Usuwane.

Produkcja motocykli
Ministerstwo zawiadamia, że istotnie 

„Mdtozbyt" nić ponosi winy za niewy
starczającą ilość motocykli wystawio
nych . na sprzedaż w jego sklepie, przy 
iii. Mazowieckiej 13.

Motocykle „SHL‘ i „&okoł 125 
weszły na rynek krajowy, dopiero w 
bież roku w dość pokaźnej ilości, tj.

Płaszcze nienrzesnakalR©
W związku z artykułem lit. „PDT 

winny być równomiernie zaopatrywa
ne'' — zamieszczonym w nr 233 „Ży
cia.", Ministerstwo wyjaśnia, że pro
dukcja płaszczów nieprzemakalnych 
jest llä razie niedostateczna i zależna 
ód ograniczonej jeszcze produkcji tka
nin podgumowanych.

Jeśli chodzi o Odbiór konfekcji z 
przernysłui to PDT odbierają towar z 
żakładóvv produkcyjnych za pośred
nictwem własnej składnicy przerzuto
wej we Wrocławiu, która rozdziela to
war na poszczególne placówki tej in
stytucji. Ministerstwo wydało przed 
dwoma miesiącami zarządzenie, aby 
tam, gdzie to jest możliwe, terenowe 
Dotny Towarowe odbierały tOWar w 
najbliżsźej hurtowni Centrali Handlo
wej Przemysłu Odzieżowego.

Dodać należy, że CHPÖ. posiada do
tychczas zaledwie 10 własnych hurtow
ni i dlatego PDT zrtluśzOne są odbierać 
towar centralnie dla tych Domów To- 
waroWycli, w których rejonie nie ma 
jeszcze hurtowni CHPO.

iiedoważosta Sierota
W związku z zamieszczoną w nr 210 

„Życia" notatką pt. „O niedowążonej 
he'i’bacie“ Ministerstwo otrzymało od 
Centrali „Społebi" Wyjaśnienie, że in
stytucja ta zwraca obecnie baczną 
uwagę na metody sprzedaży i wśzel-

takiej, iaką rriógł w bież, roku wypro
dukować państwowy przemysł moto
cyklowy. Popyt na motocykle jest jed
nak b. duży, zwłaszcza ze strony uspo- 
leo.zniönvch instytucji, dlatego do ob
rotu wolnorynkowego dostarczono 
mniej, niż wynosiło zapotrzebowanie 
rynku. Sytuacja ta będzie ulegać po
lepszeniu w miatę rozwoju produkcji.

Butelki po spirytusie
W związku z zamieszczoną w nr 213 

„Życia“ notatka pt. „Albo... Albo Mi
nisterstwo wyjaśnia, ze na podstawie 
zarządzenia Dyrekcji PMS hurtownię 
obowiązane sa dostarczać zakładom 
EMS butelki w ilości 65 proc, zakupy
wanych wódek czystych i,,spirytusu 
konsultacyjnego i taka llos,c1.]L’t.eł® j 
winna być zebrana przez sklepy od 
klientów.

Z EKRANÓW STOLICY

o
ANTONI CZECHOWOMYŁKA

POWIEŚĆ

*
— Mój panie — powiedział mi kie

dyś były posiadacz ziemski, człowiek, 
który lubił podkreślać, że jest „nie

Ruchoma wystawa przeciwgruźlicza 
w wagonie PKP

Z Dworca Głównego wyruszył wczo 
raj w pierwszą podróż propagandową 
wagen-wystawa, ufundowany do wal
ki z gruźlicą przez Ministerstwa Zdro 
wia, Komunikacji, PCK i ZUS. Pierw 
szym postojem będzie Działdowo.

Wystawa składa się z plansz i wy
kresów, posiada „kącik matki i dziec
ka“, aparat do wyświetlania filmów 
małoobrazkowych. Fächowi prelegen-

----------- ----------- £Ł

ci będą wygłaszali pogadanki na te
mat walki z gruźlicą i opieki zdro
wotnej nad matką i dzieckiem.

Z okazji otwarcia wystaWy wygło
sili przemówienia: dyr. Kolejowej 
Służby Zdrowia, dr Makowski i pre
zes PCK dr Kostkiewicz, podkreśla
jąc nieustanny wysiłek Państwowej 
Służby Zdrowia nad upowszechnie- 
hiem lecznictwa i zasad higieny, (wij

Diabelska grań
.palladium" wszedł film ten jeden brak zapłaci — jak zapla- 

.......................... cii by każdy zawodnik — porażką.
Ivan Trnowski — to jedyna postać 

w tym filmie, postawiona realistycz
nie. Inne, pierwszoplanowe postacie, 
zostały wykrojone z papieru, potrak
towane powierzchownie, są tylko do
datkiem, tłem dla głównego bohatera.

Wśród postaci drugoplanowych — 
jedynie mocno — (mimo fragmenta
ryczności) postawionym, żywym czło
wiekiem, jest Jan HIavaj, były mistrz 
Czechosłowacji w kombinacji norwe
skiej, aktualnie — kierownik schroni
ska górskiego.

Na uwagę zasługuje metoda tre- 
n ngu, stosowana przez Hlavaja: wy
konywanie ciężkiej pracy fizycznej u* 
waża on za doskonały trening kondy
cyjny. Nie jest to w sporcie pomysł 
nowy, wybitni bokserzy cip. uważali 
(na wiele lat przed wojną) pracę drwa 
ia za wielce skuteczne ćwiczenie kon- 
dytyjile, wpływające znakomicie na 
wzmocnienie sił fizycznych. Wprowa
dzenie tego momentu na ekran filmo
wy jest dobrym pomysłem.

Realizacja filmu uratowała marny 
scenariusz. Operator filmowy pokazał 
szereg ciekawie i oryginalnie pod 
względem technicznym pomyślanych 
zdjęć. Krajobrazy górskie piękne. 
Zdjęcia sportowe bez zarzutu. Kadra 
olimpijska czeskich narciarzy dała 
pokaz pięknej jazdy w biegu zjazdo
wym i slalomie. Szlak ósemek o bez
błędnym rysunku, ósemek wciętych 
w śnieg nartami dwóch, jadących (je
den za drugim) chtystyjaniami zawód. 
oikÓW, świadczy o wspaniałej sztuce 
narciarskiej występujących w „Dia
belskiej grani“ zawodników.

I Dźwięk dobry. Zdjęcia bardzo pła-» 
... K. M. .

Na ekiah ,,--------
czeskiej produkcji „Diabelska grań/, 
o tematyce sportowej, który cieszyć 
się będzie w stolicy dużym i zasłużo
nym — mimo usterek Scenaridsza — 
powodzeniem.

Najsłabszą stroną filmu jest scena
riusz. Spółka autorska Jariabek i Bu- 
kovezan nie wyzyskała i nie rozpra
cowała należycie dobrego w zasadzie 
tematu, aktualnego szczególnie dla 
„sportowej1* młodzieży. Stąd — treść 
zbyt uboga, niepotrzebne „powtórki“ 
sytuacyjcie, brak pogłębienia charak
terów, które właśnie w sporcie ujaw- 
hiają się szczególnie plastycznie i są 
czynnikiem decydującym o wynikach.

Jednak zagadnienie centralne filmu 
zostało postawione trafnie, a rozwią
zane logicznie i prawdziwie. Miody 
człowiek, obdarzony doskonałymi wa
runkami fizycznymi i szczególnie u- 
zdoltiiony sportowo, ma szahse zostać 
czołowym zawodnikiem, ale tylko 
Wtedy, jeśii db^isze mu charakter, 
siła Wdłi. Bo w klasie czołowych za
wodników Obowiązuje, jako warunek 
absolutny powodzenie, przestrzeganie 
surowych a prostych zasad codzien
nego życia: dyscyplina moralna, re
gularność treningu, higiena odżywia
nia, snu, życia seksualnego, rozrywek, 
pracy i wypoczynku, a także — roz
brat z alkoholem i tytoniem.
Główny bohater filmu, student Ivan 

Trnowski, członek czfesklej reprezen
tacyjnej kadry narciarskiej, na wła
snym przykładzie ilustruje prawdę 
powyżej sformułowanych założeń. Ma 
wszystkie dane na znakomitego za
wodnika. Przekreśla wszystkie szanse 
brakiem dyscypliny wewnętrznej. Za | styczne.

2S| zbierając dotąd po pięć, dziesięć rubli, zebrałem wszystkiego sto dzie- Oprawami maleńki żuczek i nagle Spotyka na drodze takiego potwora.

Tłumaczył JAN KRUSZ

■— Nic. Trzeba będzie .jutro posiać po doktora. Śpij!
Wziął poduszkę i poszedł ku drzwiom. Kiedy zdecydował się osta

tecznie Wyjechać i zostawić Nadieżdę, poczuł się wobec niej winnym 
i żal mu było jej: odczuwał w jej obecności wyrzuty sumienia, jakie 
się odczuwa wobec starego, chorego kónia, którego zdecydowano zabić. 
Stanął we drzWiach i obejrzał się na nią.

— Na pikniku byłem zdenerwowany i odezwałem się do ciebie 
po grubiańsku. Na miłość boską, wybacz mi.

Tó powiedziawszy wyszedł do gäbinetü, położył się i długo nie 
mógł zasnąć.

Kiedy następnego dnia rano Samojlenko; ubrany z racji galowego 
dnia, w paradny mundur, z epoletami i orderami, pomacał puls Na- 
dieżdy i obejrzał język — Łajewski stojący na progu sypialni, zapytał 
go z ottawą:

— No, co? Co?
Twarz jego wyrażała strach, ogromne zaniepokojenie i nadzieję.
— Uspokój się, nic niebezpiecznego, — rzek1 Samojlenko. — Zwy

kła gorączka.
— Ja nie o tym chciałem... — niecierpliwie skrzyw’1 się Łajew- 

skl. — Pieniądze dostałeś?
— Wybacz mi, kochani^, — śzepnął zmieszany Samojlenko, oglą

dając się ńa drzwi. — Wybacz, na Boga! Nikt nie ma Wolnej gotówki,

sięć. Dziś jeszcze z kimś pomówię. Trochę cierpliwości.
— Lecz ostateczny termin — sobota! — powiedział cicho Łajew

ski drżąc z niecierpliwości. — Na wszystkie świętości — do soboty! Je
żeli w sobotę nie wyjadę, to już mi... hic nie będzie potrzeba! Nie 
rozumiem jak lekarz może nie mieć pieniędzy!

— Wola Twoja, Panie, — szybko z naciskiem szepnął Samojlenko, 
aż coś pisnęło mu w gardle, — wszystko rozpożyczyli, winni nli siedem 
tysięcy, a i ja się naokoło zadłużyłem. Czy to moja wina?

— To znaczy: do soboty dostaniesz? Tak?
— Postaram się.
— Błagam cię1 Urządź tak, bym w piątek rano miał pieniądze 

W rękach.
Samojlenko usiadł, przepisał chininę W roztworze, cali bromati, 

wykrztuśny syrop, tincturae geńtianae, aqnac foeniculi — wszystko to 
w jednej miksturze, dodał syropu różanego, żeby nie było zbyt gorz
kie i wyszedł.

XI.
— Taką masz minę, jak byś mnie ehciał zaaresztować, — powie

dział von Karen, widząc wchodzącego Samojlenkę w paradnym mun
durze.

— Przechodzę obok i myślę sobie, wstąpię i odwiedzę zoologię, — 
rzekł Samojlenko, siadając przy dużym stole, zbitym ze zwykłych de
sek przez samego zoologa. — Witaj święty ojcze! — kiwnął głową dia
konowi, który siedział przy oknie i coś przepisywał. — Posiedzę chwil
kę i pobiegnę do domu, zarządzić obiad. Już czas... Nie przeszkodzi
łeś Wam? .

— Ani trochę 
zapisane papierki.

— Tak... mój Boże... mój Boże — ’ • - - -- - _ ;
sięgnął po zakurzoną książkę, na której leżała martwa, żasuszońa ta
rantula i jsówiedżiał: — JMnäkze! Wyobraź sobie: ótó idzie ża śWóifhi

■ powiedział zoolog, rozkładając na stole drobno 
Zajmujemy się przepisywaniem.

westchnął Samojlenko; ostrożnie

Jakże się przerazi!
— Tak, przypuszczam.

Czy jad potrzebny mu na to, aby się bronić przed wrogami?;
— Tak, dla obrony, ale dla napaści także.
— Wszystko w przyrodzie, kochani moi, ma swój cel i da się 

wytłumaczyć. Jednego jednak nie rozumiem. Ty jako człowiek wspa
niałego umysłu, bądź łaskaw wyjaśnić mi. Bywają zwierzątka nie 
większe od szczura, ładne z wyglądu, lecz W wysokim stopniu, mówię ci, 
podle i niemoralne. Idzie taki zwierzak po lesie, zobaczył ptaszka, 
ziapał : zjadł. Idzie daóej i widzi w tfawip gniazdo z jajkami; żreć mu 
się jüz nie chee, syty, a mimb to rozgryza jajko, a pozostałe wyrzuca 
łapką z gniazda. Potem spotka żabę i zacznie się nią bawić, zamęczy, 
bbliże się i... naraz spostrzega żuka. Łapą go! Wszystko tak niszczy 
i zgładza na swojej drodze... Włazi do cudzych nor, rozrzuca mrowiska, 
rozgryza ślimaki;;. Spotyka szczura, wszczyna z nim awanturę, zobaczy 
myszkę lub węża — już po nich! I tak przez cały dzień. Powiedz mi,- 
na co takie zwletzę jest potrzebne? Po co je stworzono?

— Nie wiem o jakim zwierzątku mówisz — rzeki von Karen, — 
prawdopodobnie o jakimś owadożernym. No cóż? Ptak wpadł w jegó 
szpohy, bo był nieostrożny, zniszczył gniazdo z jajkami, dlatego że inny 
ptak me potrafił umiejętnie ukryć go. Żaba, miała prawdopodobnie 
jakąś wadę w ubarwieniu, gdyż w przeciwnym wypadku nie spostrzegł 
by jej itd Twój zwierzak zgładza tylko słabe, nieostrożne i nieopatrz
ne istoty, to jest takie, kióbych ze względu na ich wady, natura nie 
uważa za potrzebne rozmnażać. Natomiast pozostawia przy życiu tylko 
bardziej zręczne, ostrożne, silne i dobrze rozwinięte. W ten sposób twoje 
zwierzątko, samo nie wiedząc o tym, służy doniosłym celom — udosko
nalania gatunku.

— Tak, tak... Zresztą bracie — powiedział Samojlenko z tupe-> 
tern — pożycz mi sto rubli.

d. c. n.

Gospodarze
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wy/konują robotnicy fabryk stołecznych

Do 1 listopada robctnicy fabryk 
Zobowiązanie wykonania rocznego 

p^anu produkcji w 10 miesięcy, podję
te wiosną br. przez robotników fabrvk 
Warszawy, będzie dotrzymane. Rękoj
mią tego jest rozwijające się coraz 
bardziej współzawodnictwo 'pracy 
dzięki któremu część fabryk jak-’ 
A. 51 (Marciniak), Wedel, Garbarnia 2 
wykonało już roczny pian, wiele fa- 

”świerczewskiegó“, „Mann“ 
kwcSS ’ vPZ° *’ ’;Avia/^bowią*ania 
woje wykonają przed/rbrminowo.

1 LISTOPADA
Część jednak zażog fabrycznych 

a’2^ raw«zystkA „Szpotańskiego“. 
A. 52 (Borkowscy), „Rygawar“, „Pe- 
lun będzie się jednak musiała wziąć 
dobrze do pi/acy, aby w dniu x ]isto_

/powiedzieć — plan wyko- 

1, nD2ty<??^S0Wy- PrzeSlQd pracy sto- 
Kcznych/fabryk wykazał duży wzrost

a

już do tej 

warszawskich wykonają roczny plan, 
współzawodnictwa pracy. Jeszcze wio 
sną, br. w szeregu zakładów robotni
cy biorący udział we współzawodnic
twie sta.ncwili ok. 25 proc, załogi. 
Obecnie liczba współzawodniczących 
wzrosła do 65 procent. Szybki rozwój 
współzawodnictwa stał się możliwy je 
dynie dzięki wysokiemu uświadomie
niu robotników Warszawy, dla któ
rych dalsza realna poprawa warun
ków bytu wiedzie przez lepszą, więk
szą i tańszą produkcję.

Dalsze podniesienie wydajności pra
cy, ulepszenie produkcji, zwiększenie 
jakości wytwarzanych materiałów 
wymagają ciągłej współpracy kierow
nictwa, organizacji partyjnych i rad 
zakładowych, ciągłej opieki nad przo
downikami pracy i racjonalizatorami 
Nie we wszystkich zakładach pracy 
eagadnienia te stoją na odpowiednim 
poziomie.

MOSKIEWSKIE GIGANTY

— ------------__
Zaszczytne wyróżnienie 

radomskich sędziów piłkarskich 
Radomscy sędziowie piłkarscy, w 

przeciwieństwie do samych piłkarzy 
wypływają obecnie na „szersze wody** 
Przew. .kolegium sędziów podokręgu 
radomskiego Kazimierz Bukowski 
nuanąwany został ostatnio sędzią mię- 
dzyi^arodowym na rok 1950. Należy tu 
podkreślić, że sędziów międzynarodo
wych mamy w Polsce niewielu, bo za
ledwie sześciu.
i Czwartkowe mecze ligi piłkarskiej 
prowadziło m. in. dwu radomskich ar- 
i.itrow, których posłano na najcięższt

odcinki walki o punkty i lokaty w ta
beli.

Ob. Bukowski prowadził stołeczne 
erby“ miecz „Polonia“ — „Legia** 

C b. Fomiń miał bodaj że jeszcze tru
dniejsze zadanie. Sędziował w Krako
wie, gdzie tamtejsze rywalki „Wisła“ 
1 „Cracovia“ walczyły o prymat w poi 
s.-;ini piłkarstwie o mistrzowski tytuł

Sądząc z głosów prasy sportowej 
występy arbitrów radomskich należy 
uważać za udane.

Moskwa, we wrześniu. 
Nocami nad Moskwą płoną ognie. 
Czasami wydaj© się, że pod samym 

stropem nieba, rozsypują się oślepia
jące rakiety. Deszczem ognistym spa
dają iskry od elektrycznych apara
tów spawalnych. Na zawrotnej wyso
kości niewidzialna alpin:ści zszywają 
stalowe kolumny.

Nowe sylwety wyrastają na tle mo
skiewskiego pejzażu: wielopiętrowe 
domy-olbrzymy, które niedawno oglą
daliśmy jeszcze na fotografiach, wzno
szą s'.ę teraz nad stolicą

Jedne zaledwie wyrastają z ziemi, 
inne prześcignęły już dojrzałym wzro
stem najwyższe budowle dotychczaso
we.

Można bez przesady powiedzieć, że 
gmachy dźwigają się jak w bajce: 
,>nie w ciągu dni. a w ciągu godzin“.

NAJMŁODSZY GULIWER
A oto najmłodszy a raczej najmniej

szy, z rodziny „Guliwerów“. Piękny 
narożnik z 14-p-iętrową wieża na Pla
cu Majakowskiego. Obecn:e znikają 
już sztandary rusztowań. Złoto-różo- 
wym i białym kolorem połyskują: fa
sada, kolumny i modelowane rzeźby. 
Kończą się już sztukatorskie prace 
przy granitowym cokole; na wieży 
wmontowują gigantyczny zegai' — 
przekrój tarczy zegara wynosi 4 me
try.

Gmach będzie oddany do użytku w 
dniu 32-ej roczn cy Rewolucji Paź
dziernikowe;. Takie zobowiązanie 
prtzyjęld robotnicy i można być 'pew
nym. że w dniu wielkiego święta, 
Moskwa otrzyma nowy imponujący 
gmach.

A to zaledwie młodszy brat. 
. Drugi starszy liczy sobie 25 pięter 
— na imię mu „Nowy Hotel“. Według

(Od własnego 
dostępny z czterech 

spawają obecnie kon 
na 17-ym piętrze, a

korespondenta)

12 tysięcy osób uczy Wszechnica Radiowa
Wieś i robotnicy czekają na głośniki w świetlicach

O popularności Wszechnicy Radio
wej świadczy nie tylko liczba jej słu
chaczy, która w ub. roku doszła do 12 
5?'S‘, osób> a’e również olbrzymia ilość 
/•istów, napływająca do kierownictwa 
uczelni z różnych stron kraju. Kores
pondencja ta zawiera wiele pytań, 
•dotyczących przeważnie metody nau
czania, ale w wielu wypadkach rów
nież słowa uznania dla inicjatywy 
Folsk’ego Radia. I tak np. jedna zc 
słuchaczek z terenu pisze, iż ilekroć 
usłyszała zapowiedź wykładu Wszech- 
siiicy, natychmiast zamykała głośnik. 
Wartość wykładów poznała dopiero w 
okresie długiej choroby, podczas któ
rej słuchała niemal całego programu 
radiowego. Działaczka Ligi Kobiet z 
Grudziądza pisze, iż wykłady pomo
gły jej ugruntować światopogląd ma- 
terialistyczny, a tym samym konkret
nie oddziaływać na środowisko, w 
którym żyje i pracuje. W wielu wypad 
kach ZMP-cy organ:zowa’i specjalne 
kursy, jak np. w Świdnicy czy Kip
nie i na podstawie tylko skryptów 
VZszechnicy oraz wykładu organizato
ra kursu dopuszczeni zostali d0 ęgzia- 
minów przed komisję Wszechnicy. 
Należy zaznaczyć, iż kursy takde po
wstawały przede wszy.--tk’m w świe
tlicach nie pos'adajac. ch jeszcze włas 
nych głośników ramowych. Program 
naukowy Wszechnicy włączony został 
w b.r. rówmież do akcji szkoleniowej 
Związków Zawodowych i Samopomo
cy Szkolnej, a nad całokształtem dzia
łalności uczelni czuwa Centralna Ko
misja Społeczna złożona z przedsta
wicieli Ministerstwa Oświaty, Cen
tralnej Rady Zw. Zaw., Sam. Chłop- 
sk ej i Polskiego Radia.

ZWOLNIENI OD EGZAMINÓW
Egzaminy przeprowadzone po pierw 

szym roku wykładów wykazały wy
soki poziom słuchaczy. Wiele osób ao-

stało zwolnionych z egzaminów ze 
względu na b. debrę opanowanie ma
teriału. Należy tu wymienić np. ob. 
Pietruchę z Bytomia, którego dopusz
czono na II rek Wszechnicy bez eg
zaminu. W wielu wypadkach nadsy
łane przez słuchaczy prace pisemne 
poziomem j objętością odpowiadały 
pracom magisterskim' j oczywiście 
autorzy ich również nie stawali przed 
komisją egzaminacyjną; której celem 
było tylko ustalenie stosunku do wy
słuchanych wykładów.

Na 12 tys. osób, -korzystających z 
Wszechnicy Radiowej, tylko i.ÓOO słu
chaczy zgłosiło s’ę do egzaminu. Ta 
n ewielka stosunkowo liczba tłumaczy 
się tym, iż wśród słuchaczy przeszło 
60 proc. stanowili nauczyciele, którym 
zależało przede wszystkim na pogłę
bień u i uzupełnieniu swoich wiado
mości a n:e na dokumencie, stwiier- , 
dzającym ukończenie Wszechnicy. | 
Tak samo młodzież, szczególnie klas 
licealnych, stanowiąca 30 proc, ogółu 
słuchaczy, pragnęła w braku odpo
wiednich podręczndków, zorientować 
się jedynie w zdobyczach współczes
nej wiedzy, co z kolei wielu pomogło 
w os'ągnięciu pozytywnej oceny przy 
egzaminach na ucźelniie akademickie. 
Niemniej jednak wśród tego tysiąca 
było wiele osób ze średnm wykształ
ceń em, większość jednak stanowili 
aktywiści związkowi i wiejscy, kie
rownicy świetlic, dla których ukoń
czenie Wszechnicy Radiowej oznacza 
niewątpliwie awans społeczny.
KURS DLA MNIEJ ZAAWANSOWA- i 

NYCH
Doświadczenia I roku Wszechnicy, 

który był rekiem eksperymentalnym, 
wykazały, iż wykłady radiowe z uwa
gi na swój wysoki poziom nic były 
dostępne dla chłopa czy robotnika, nic

mającego częstokroć elementarnego 
przj’gotowahia z zakresu nauk przy
rodniczych czy ekonomicznych. Dla
tego w b.r. akademickim, to jest od 1 
października rozpoczynają s'ę przez 
radli o dwa równoległe wykłady. Kurs 
pierwszy przeznaczony będzie dla o- 
sób przynajmniej z wykształceniem 
szkoły powszechnej, wykłady opraco
wane zostaną w s.posób przystępny i 
popularny, obejmą 6 cyklów: przyrodę 
ożywioną i nieożywioną, podstawy e- 
konomii politycznej, naukę o Polsce 
i geografię Po'sk>, rozwój społeczny 
ludzkości oraz historię Polski, omó
wioną według najnowszych źródeł. 
Będą , również wydawane drukiem 
skrypty, oraz stałe pomoce naukowe 
lak mapy, wykresy i ilustracje, za- 
rn eszczane w czasopiśmie „'Wszech
nica Radiowa“.

Równolegle do wykładów pierwsze
go kursu nadawane będą wykłady kur 
su drugiego, przeznaczone dla tych, 
którzy w r. ub egłym wysłuchali kurs 
pierwszy Wszechnicy oraz dla słucha 
czy z cenzusem.

V/ związku z działalnością Wszech
nicy nie bez znaczenia jest kwestia 
radiofonizaeji ośrodków wieskich i 
miejskich. Polskie Radio winno w 
pierwszej kolejności poza szkołami 
zakładać głośniki w świetlicach, w 
których będzie zbierała się młodzież 
wsi, robotnicy i rzemieślnicy dla wy
słuchania wykładów Wszechnicy Ra
diowej. BOR.

projektu, będz:e 
stron. Robotrrcy 
strukcje żelazne „ ,__ _
kontury gmachu są już widoczne z 
każdego punktu miasta.

Po żelaznych stopniach wchodzimy 
na górne platformy powstającego ol
brzyma.

Przede wszystkim zdumiewa nie- 
wtielka licziba robotników, pracują
cych przy montażu i wzajemne zgra
nie załogi, tak charakterystyczne dla 
wzorowej organizacji budowlanego 
przedsiębiorstwa. Nie ma nikogo zbęd 
nego. Wszyscy pracują w idealnej 

, łączności, w ustalonej kolejności.
Zresztą, kolejność etapu, przy budo

wie takiego olbrzyma, to także względ 
na kwestia. Np.: przywykliśmy, że 
praca geodetów kończy się po wznie
sieniu fundamentów. Tymczasem, 
przy wznoszeniu stalowego szkieletu 
olbrzyma, geodeci pracują przez cały 
czas, badając z najwyższą skrupulat 
nością najmniejsze odchylenia, dwu- 
milimetrowe bowiem odchylenie przy 
fundamentach, może spowodować na 
końcowych piętrach, ćwierćmetrową 
różnicę — katastrofalną w skutkach.

Dlatego kontrola, przy zastosowaniu 
niezmiernie precyzyjnych przyrządów, 
trwa przez cały okres budowy.

Robotnicy pracują w hełmach, chro 
n ących od iskier i oparzeń. Pancerne 
s atki i inne środki ochronne, stoją 
na straży bezpieczeństwa pracują
cych.

C ALK OWITA MEC II ANI Z AC JA 
PRACY

Pniemy się w górę, idąc za kierow
nikiem budowy, inż. Frolowem. Je
steśmy już na znacznej wysokości, a 
jakże jeszcze daleko do miniaturowej 
figurki spawacza, pracującego na nie
botycznej wyżynie.

To jeden z „wysokogórskich" maj
strów Michał Czernow, kończy spa
wanie szwów jednego z filarów.

— Stalowe konstrukcje wykonały 
jedne z największych zakładów Ukrai 
ny —wyjaśnia inż. Frołow. — Odzna
czają się wyjątkową trwałością. Przy 
budowie olbrzymią rolę odgrywa sta
lowy szkielet. Stosuje się tu „dźwi
gową“ konstrukcję. Można ją porów
nać do wielkiego tasiemca.

To porównanie jest niezwykle traf
ne. Potężne w eżawe dźwigi, ustawio
ne na dużej wysokości, lekko podno
szą i opuszczają ha właściwi miejsca, 
gigantyczne „kawałki“ stalowego 
szkieletu. Wyrasta szkielet i równo
czesne wyrastają nad nim dźwigi.

Kiedy obserwuje się cały proces, 
odbywający się tak sprawnie, trzeba 
dojść do przekonani, że radziecka 
technika budowlana uczyniła ogromne 
postępy.

— Wszystkie dalsze etapy budowy 
są również zmechanizowane — robo
ty betoniarskie, murarskie i sztuka- 
torskiie...

Do tej pory roboty sztukatorskie nie 
mogły być prowadzone systemem taś
mowym. Iwan Kutienkow, którego 
nazwisko znane jest już w całej Mo
skwie, wynalazł metodę, która i w tej 
dziedzinie budownictwa podn‘osła wie

lokrotnie wydajność i ulepszyła ja
kość pracy.

Im dłużej wysłuchuję wyjaśnień 
inżyniera, tym jaskrawiej zarysowuje 
się przede mną gmach, lekki, harmo
nijny i piękny, taki, jak’m go widzia
łem na projekcie i rysunkach.

Twórcy projektu architekci: Gol- 
freik, Mintz i Limanowski otrzymali 
w roku bieżącym premię stalinowska 
za stworzenie g:gantycznej budowli', 
reprezentującej godnie potęgę pań
stwa.

UNIWERSYTET MOSKIEWSKI
W różnych dzielnicach Moskwy po- 

wstają dalsze gmachy o 16, 26 i 32 
piętrach.

Jednym z piękniejszych będzie bu
dynek Moskiewskiego Państwowego 
Uniwersytetu na Leninowskich Gó
rach, skąd rozciąga się widok na całą 
stolicę. Liczyć będzie 26 pięter.

Wielokrotnie miałem okazję oglą
dania w czasie budowy, wielkich, dziś 
już historycznych zakładów: Dniepro- 
stroju, Magnitogorskiego i Kuznie- 
ckiego, kombinatów samochodowych i 
traktorowych fabryk i pamiętam jak 
wyglądały tereny budowy.

Dz:ś, na Leninowskich Górach, pa
nuje ta sama atmosfera. Setki wago
nów, statki towarowe, niezliczone cię
żarówki zwożą tu materiały budowla
ne.

Teren budowlany obejmuje 160 hek
tarów! Cała budowla składać się bę
dzie z 26 gmachów i wznosić się bę
dzie na wysokości 200 metrów ponad 
poziom rzeki Moskwy.

Pojęcie o całości może dać gmach 
centralny, w którym znajdą pomiusz- 
czenne: rektorat, szereg fakultetów 
archiwum, biblioteka, muzeum, czy
telnie, aula na 1.500 ludzi, audytorium, 
klub z salą kinową i basen pływacki.

W korpusach mieszkalnych zbudo
wanych zostań e 6 tysięcy pokoi dla 
studentów i aspirantów — dla każde
go oddzielny pokój ze wszystkimi wy
godami.

Można śmiało powiedzieć, że żaden 
zakiad naükovzy na świecie nigdy nie 
zapcwn ł swym wychowankom takich 
wygód, jak Uniwersytet Moskiewski.

Niepodobna wyl:cżyć nawet części 
tych urządzeń, w które zaopatrzone 
zostanie to uniwersytecki© miasto.

Troska o przyszłe pokolenia uwida- 
czn a się nawet w doborze takiego 
materiału budowlanego, który by 
przetrwał wieki. A ilości tego mate
riału są wręcz, astronomiczne!

Stalowy szkielet głównego budynku 
waży 30 tysięcy ton!

NIE PO AMERYKAŃSKU
Maksym Gork’j świetnie powiedział 

kiedyś o amerykańskich drapaczach: 
„Wyrażają one pychę zarozmn ai- 

ców i pogardę dla ludzi. Nie troską o 
człowieka, lecz troską, o dochody kie
ruje s ę ka’żdy projektodawca gmachu. 
Natchnienie, które pochodzi z gorącz
ki złota, omotuje człowieka pajęczą 
siec:ą, zagłusza go, wysysa krew i 
mózg, szarpie mięśnie i nerwy i 
wzrastając nieustannie — zamienia go 
w milczący głaz“.

Nie, nic wspólnego z amerykańsk'- 
mi drapaczami nie mają gmachy Mo
skwy. Są przeciwieństwem ponurych 
t wierdzi kapitału, wznoszących się nad I 
New-Yorkiem, Nie przytłaczają mia- 
s1a —- przeciwnie, są doskonałym spię
ciem jego sylwetki. Nie przytłaczają 
i nie ujarzmiają człoweka — odwro
tnie, staną się potężnymi ogniskami 
wolnej pracy i radosnego życia wie- 
iotys:ęcznej rzeszy mieszkańców Mo
skwy.

Na tereny budowlane napływają: 
metale z Ukrainy i Uralu, marmury 
z Zakaukazji, Ałtaju i Zapolaria, gra 
mty z Republiki Karelo-Fińskiei i 
Syberii, szkło z Dagestanu.

Nie tylko materiały ze wszystkich 
krańców Moskwy, lecz i ludz'e wszel
kich narodowości, biorą udział w tym 
wielkim budownictwie Każdy pra
cuje z zapałem, odda.je swój trud i 
^yśl bliskiemu wszystkim ludziom ra 
dzieckim celowi — wielkości umiło
wanej stolicy.

Nowe osiedla szkoły parki

Włochy dzielnicą mieszkaniową Warszawy
Plany rozbudowy Warszaiwskiego Żeśnólii 

między innymi poważne inwestycje w c Włochach P« S 7»^° pv“2Wxdl’^ 
ną z dzielnic mieszkaniowych Warszawv i! Os.ledIe to jed-
nosząca obecnie około 20 tys., wzrośnie do V tys. nUcszkancovi' WJecll> wy-

Rozbudowana będzie sieć komunika
cyjna, wiąząca Włochy z centralnymi 
dzieln'cami Warszawy. Przechodząca 
przez Włochy linia WKD będzie prze
dłużona do Ursusa. Nie zapadła jesz
cze decyzja, czy przedłużenie tej linii 
nastąpi w czasie realizacji planu 
6-letn cgo, czy w terminie później
szym.

Natom’ast jest prawie definitywnie' 
zdecydowane, że w ciągu najbliższych 
6 lat al. Jerozolimskie będą przedłu
żone aż poza Włochy. Aleje przejdą 
między Wiktorynem a Włochami.

Szosa Okęcie — Włochy stan:e się 
odcinkiem ważnej arterii komunika-

Nowe podręczniki
Nakładem Podstawowych Wydawnictw 

Szkolnych ukazały się ostatnio następu
jące książki;

Dr. WIECZORKIEWICZ - Mały słow
niczek ortograficzny. Wydanie II przej
rzane i uzupełnione.

Częstochowski WG i D karze
niesfornych piłkarzy
. W walce z niesfornie zachowującymi 

się na boisku graczami i wyeliminowa 
nia ich z naszego życia sportowego 
Wydział Gier i Dyscypliny Często
chowskiego OZPN nałożył ostatnio 
następujące surowe kary:

Kowalski Stefan ze Związkowca zo 
stał ukarany półroczną dyskwalifika
cją ra brutalną grę Napastnik Skry— 
Seifried Eugeniusz otrzymał surową 
naganę za ostrą grę na zawodach z 
Rybnikiem.

Za zwracanie uwag sędziemu wzgl. 
krytykowanie jego orzeczeń wymierzo 
na została również ostra nagana kie
rownikowi sekcji piłki nożnej Koleją 
rza — Józefowi Szeligówskiemu oraz 
zawodnikowi Związkowca — Romano
wi Kuzakowi.

Zawodnik Kolejarza —- Zbigniew 
świt.ek otrzymał dwutygodniową dy
skwalifikację za niesportowe zachowa 
nie się na boisku.

Ogłoszenie
. . podstawie art. 87 Dekr. o egzekucji administracyjnej 
świadczeń pieniężnych Dz. U. R. P. Nr 21, poz. 84 z dn. 1 .III 47 
r., 2ńgi Urząd Skarbowy w Lublinie pod.a.e do ogólnej wiadomo
ść , że dnia- 24 września 1949 r. celem uregulowania należności 
podatkowych Wąchockiego Władysława, odbędzie sie sprzedaż 

z licytacji samochodu osobowego (autobusu) i samochodu cięża
rowego f-my „Polski Fiat*“ oraz szafy i kredensu o ogólnej war
tości szacunkowej 463.000 ził.

Wystaw.cne na licytację ruchomości możną oglądać w dniu 
licytacji od godz. 8 do 10: samochód osobowy ,w miejscu zaga- 
lażowania tj. przy ul. 1-go Maja 27, a samochód ciężarowy i ru
chomości mieszkalne przy ul. Bychawskiej 78.
K inR1 , 11 Urząd Skarbowy
K 1064 1 w Lublinie

Echa Tour de Pologne
» Wyścigu pokoju«

Jutro
rozpoczyna się c enienie
1-szsj klasy 57-ej Loterii 
Ostatnie chwile — spiesz 
po szczęśliwy los
do K&3@ktury 

MORAJNEGO 
LUBLIN, Krakowskie Przedm. 29 
I 1 Maja 33. K 1065-1

Zdawałoby się, że o Tour de Po
logne zostało w prasie i w radio już 
wszystko powiedziane, co było do po
wiedzenia, i że temat ten został nie
mal w całości wyczerpany, że jednak 
tak nie jest, dowiódł tego swoim in
teresującym odczytem red. S. Gajos, 
uczestnik gigantycznego wyścigu, wy
głoszonym w Częstochowie.

Prelegent, opierając się na własnych 
przeżyciach i obserwacjach, przedsta
wił zebranym VIII Tour dc Pologne, 
ów wyścig, w którym jak mówił: 
„wszy/cy nieśłi jeden 
Sżtandar pokoju*'.

Red. Gajos nie potraktował tematu 
jako sprawozdawca i nie dał jedynie 
suchego sprawozdania z przebiegu wy 
ścigów, ale opracował swoje wspom
nienia w formie literackiej i to tak 
ciekawej, że licznie zgromadzona pub
liczność, której lwią część stanowiła 
młodzież, z żywym zainteresowaniem 
wysłuchała reportażu, rzęsistymi bra
wami nagradzając mówcę.

Charakterystyki niektórych uczcst-

sztandar

ników wyścigu, _ podane w formie lek- 
: kiej, żartobliwej, mają charakter anćg 
1 dot i w pełni zasługują na ich opubli
kowanie.

Oto, czego doT.dedżieiłśmy się o 
Aleksandrze »Sowie — „Niewiniątku“.

„Zapytany na stadionie w Katowi
cach, czy miał zamiar wygrać etap, 
Sowa odrzekł naiwnie, lecz szczerze:

— Gdzie tam! Chciałem wziąć 
pierwszy lotny finisz, bo dowiedzia
łem się, że zwycięzca otrzyma pol
skie radio... A później zawziąłem się...

W rezultacie Sowa zdobył dwa ra
dia, trzy kupony ha garnitury i sze
reg innych nagród wartości 'ok. 850 

! tys. zł. Po uroczystości rozdania na
gród jeden z polskich kolarzy zwrócił 
śię do Söwy:

— Widzisz go! Cliciał niby to wy
grać pierwszy lotny finisz! ' „Ńietf/i- 
niątlio“! Przydomek ten został przy 
Sowie już do końca wyścigu...**.

_ Francesco T.ocatełłi —- mówił rod. 
Gajos — miał opinię największego I 
żarłoka VIII Tour de Pologne. Lecz!

, . ?• BARANOWSKI i inni — Podręcznik 
robiore SISfIni0WieCZnej‘ Wydanic Hlprze-

Z. KLEMENSIEWICZ - Nasz jeżyk. 
VI Ci avrraS'Vi V SZk< potIst” 2) dla klasy 
,'L łMst-3* aia "•“>

J. RYtLOWA — Nauka pisania dla kla
sy V szk. podst.

F- JUNGMAN — Les ecrivains de la 
licealnych Wyp‘Sy franci:sl;ie dla szkól

SOWIETKPN - -------
zyka. Wydanie IV.

BOHUSZEWICZ i inni
Książka i zeszyt ucznia. 

W najbliższych dniach 
wydawnictwa następujące 

A. RUSIECKI i inni — 
klasy V szk. podst. 
fizy”"zneT°WICZ ~ Tablice mateniatyczn-o- 

VTiWA,|ZKIE^ICz - Algebra dla klasy
VIII szk. podst.

WUTTKE — Poznaj swój kraj (dla 
sy III szk. podst.)

WUTTKE — Poznaj swój kraj (dla 
sy IV szk. podst.).

SEREJSKI — Podręcznik Historii 
rożytńei.

— liczebnik ruskawo ja-TX7 J
— Biologia IV;

ukażą się tegoż 
książki:

Arytmetyka dla

(opinia ta nie była słuszna. Francesco j że ostatniego zawodnika czeka 
nie byt żarłokiem, a tylko lubił na- szawie nagroda 
miętńie... kartofle. przebyli ostatn

Na pierwszych etapach zapytywał 
stale:

— Dlaczego w Polsce nie daja w 
charakterze nagród worków kartofli?

Musieli mu wszyscy tłumaczyć, że 
to byłoby zbyt skromne nagrody.

— Dlaczego? — dziwił się France
sco. — Chętnie zabrałbym do Włoch 
parę worków ziemniaków...

Tutaj przytaczał popularną we Wło 
szech anegdotę o oszukańczym sprze
daniu worka kartofli; które były 
»mieszczone jedynie z wierzchu, pod 
nimi zaś znajdowały się... pomarań
cze.

Biorący udział w zawodach spor- 
toyzcy nie tylko walczyli o pierwsze 
miejsca, ale... także o ostatnie.

Ponieważ ostatni na mecie zawod
nicy otrzymywali wcale cOnne nagro
dy pewni dwaj outsiderzy, nie mogą
cy liczyć na sukcesy, poczęli stoso
wać taktykę zajmowania ostatnich 
Miejsc,

Outsiderzy ci. prześcigali się w roz
wijaniu żółwiego tempa zbierając cho
ciaż w t.cn sposób nagrody.

. Wcale humorystycznie ’ zakończyła 
Się ta ich rywalizacja. Na wiadomość,

zawod-

kla-

kla-

w War 
.... iw postaci roweru, 

przebyli ostatni etap w sposób jak 
najbardziej ślamazarny. Tuż pod 
Warszawą jeden z nich zdobył się na 
niezły kawał, korzystając mianowicie 
z zakrętu zjechał do rowu i ukrył się 
przed okiem rywala. Ten jechał spo
kojnie za ostatnim, jak mu się zda
wało, zawodnikiem i przybył w ten 
sposób na metę w Warszawie. Jakież 
było jego zdziwienie, jaka rozpacz, 
gdy w pól minuty później zjawił się 
na stadionio jego szczęśliwy rywal, 
który następnego dnia otrzymał w na 
grodę rower.

Kanciarzu! — wykrzyknął do 
niego w zdenerwowaniu. — Zobaczy
my się w przyszłym roku...

Odczyt swój roił. Gajos zakończył 
rozważaniami, w których podsumował 
całą imprezę, podkreślając jej zna
czenie. Po odczycie, bardzo mile przy- 

’ , publiczność 
Sali ućzostni- 
•I'ą'.źarćżykowi

jętym przez, widownię, 
urządziła obecnemu na 
kowi Tour do Pologne 
serdeczną owacj’ę.

Odczyt wygłoszony 
YMCA, która, jak nas 
no, całkowicie zmienia 
ter, podejmując 
pracę slu:''.y ;•] I

zt-jiu w sałi 
poiuiurmowa- 

swój charak- 
szerokn zakrojoną 
-ziirj. (cf).

cyjnej, łączącej południową część 
• Warszawy z Trasą W-Z Rożbudowu- 
' jąca się stacja kolejowa Odolany od- 

cm?. Włochy cd Trasy. Dla unormo
wania komun.kacji na tym odcinku 
buduje się tunel pod torami kolejo
wym', przeznaczony dla ruchu koło
wego.

Teren w okolicy dworca kolejowe
go we Wiochach będzie przebudowany. 
Pod torami przejdzie tunel przejazdo
wi Ui. Kościuszki będzie połączona 
z ul. P isudskiego.

Wiochy będą podzielone na 5 osiedli 
— 2 osiedla na Starych ■ 3 na Nowych 
W.ocnach — oddzielone pasami izo- 
lacyjiymi. Osiedla będzie charakte
ryzowała duża koncentracja zabudo
wań. Na pasach izolacyjnych powstu- 

f2Płlal, kość ół (na Starych 
Włochach), tereny sportowe i parki 
Na tereny sportowe przewidz:ane 
okolice glinianek Starych Włoch i 
majątku Karolin. Na pasach tych bu
dowa nowych domów mieszkalnych 
bęcizie wstrzymana.

W związku z rozbudowa Włoch n:c- 
zbędne jest zaopatrzenie tego osiedla 
w wodociągi j kanalizację. Projekty 
ycn urządzeń są już w opracowaniu. 

Woaę otrzymają Włochy prawdopo
dobnie z Nadarzyna, gdzie powstaną 
nn u7. wodocl^owe. Przyłączeń e 
vioch do warszawskiej sieci wodo

ciągowej obciążyłoby zbytnio stołecz
ne filtry. Natomiast sieć kanalizacyj
na Włoch będzie włączona do systemu 
kanalizacyjnego Warszawy.

Są to plany ramowe, n:e precyzu
jące szczegółów i term nów wykona- 

P!° ?stalecznym zatwierdzeniu 
tych planów, opracowywanych przez 
Dyrekcję Plsnowania Przestrzennego, 
będą one realizowane w miarę tego 

s zgłaszali inwestorzy — 
np. ZOR, budujący osiedla, (e)

’ -dniu 19 bm- (Poniedziałek) Ut-!v-
s-ymy m. m. następujące audycje;

Fala 305ą8 m.
lV^,d^mo6c\S.15 6.00 7.00 8.00 l,!.(>■,. 

p ^Kooooi't , dla świata pracy 6.J5
q'i^ Ł10 SOd 6'i'0 Gimnastyku

Vr<-erwa 10'5° Hl — V
1L20 Muzyka 12.20 Dla 

112-óó Na swojską 
nutę lo...O TPCJC 13.30 L4uz\'i<a obiprln- 
wa.ll.G0 Felieton 1415 Koncerf su- 
listów 14.50 Muzyka rozrywkowa.

Fa/a 1339,3 m.
Wiadoiiiofici 17.00 19.00 21.00 23 ( Q

Wszech iifca 20.00
15.30 Dla dzieci. 15.45 Melodio linin- 

Tve-orinPi PoÄ,^ankä. 16 20 .Kompozytor 
.tygodnia — Brahms 17.15 Koncert roz- 
rywlcowy 18.00 Głos mają kobiety’ 
eenki Ki^u^etT<?'dur ?foza18.-1Ó Fio 
-•enki lO.lo „Dla wojska" 19,40 Muz- - 
ka RcncusKa 20.0!) upüV/.nt;e 0 Chom- 
iue — Czartkowskiego. 20,20 Konc< ■ t 
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ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Aktyw związkowy olsztyńskich pocztowców

radził nad sprawami współzawodnictwa
W olsztyńskim Urzędzie Zatrudnienia
kobiety otrzymują pracę

W dniu wczorajszym odbyła się <w Olsztynie wielka narada związko
wego aktywu pocztowców, w której wzięło udział 110 delegatów, reprezen
tujących 29 lokalnych komitetów wsp ólzawodnictwa pracy. Obradom prze
wodniczy! sekretarz generalny głównego komitetu współzawodnictwa pra
cy St. Kcłań-ki.

Referat»sprawozdawczy z dz’alalno- 
ćęi okręgowego kom-tetu współzawod
nictwa pracy Zw. Zr w. Pracowników 
Pocztowych wygłosił sekretarz komi
tetu W. Fmdowski. Referent omówił 
wyniki prac komisji organizacyjnej, 
popularyzacyjnej i techniczno-ekono
micznej za pierwsze półrocze r.b.., w 
którym wypłacono 287.744 zł. premii 
dla 92 przodowników pracy.

Współzawodnictwo pracy objęło 91 
prcc. pracowników fizycznych i ponad 
71 proc, praewników umysłowych, 
przy czym przeć’ętna premia przypa
dająca na jednego pracownika wynio 
cła 1-837 zł. Ogólna suma wypłaconych 
premii przekroczyła w pierwszym pół
roczu 24 miliony zł.

Listonosze wiejscy na odcinku 
współzawodnictwa w pozyskiwaniu 
nowych prenumeratorów prasy co
dziennej i periodycznej osiągnęli 
poważne wyniki, ponieważ premio
waniem objętych zostało 82 proc, li
czby zatrudnionych w dyrekcji dorę- 
czyc:eli wiejskich.

Przekroczony został plan oszczędno
ściowy w dziedzinie bezgotówkowej, 
ustalony na 4.805 tys. zł. Wykonany

on został w wysokości 7,5 mil. zł. Do 
tego dochodzą oszczędności poczynione 
na etatach i na godzinach nadliczbo
wych o łącznej wysokości 10,9 mil zł. 
Ogółem wykonanie planu bezgotów
kowego, wyrażającego się sumą 20,5 
mil. zł. wyniosło 287 proc.

W toku dalszych obrad, przedstawi
ciel Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
do spraw kolportażu pism omówił nie- 
dosiągnięcia w rozpowszechnianiu 
czytelnictwa na wsi.

Po przemówieniu przedstawiciela 
Ministerstwa składali sprawozdania 
przedstawiciele komitetów lokalnych 
współzawodnictwa pracy, po czym od
była się dyskusja, (an)

Sprawa zatrudnienia kobiet, szczególnie niewykwalifikowanych, jest 
dla Olsztyna zagadnieniem b. aktualnym. Aby dowiedzieć się jakie są 
możliwości i trudności w tej dziedzinie, udajemy się do Urzędu Zatrudnie
nia przy ul. Kopernika 39.

W referacie zatrudnienia grupa ko-' 
biet czeka na załatwienie swoich 
spraw. Część z nich szuka pracy, 
część natomiast załatwia formalności 
związane ze zmianą miejsca pracy.

— Czy miałaby Pani coś dla 
mnie? — zwraca się do urzędniczki 
młodai dziewczyna. — Jestem wykwa
lifikowaną maszynistką.

Urzędniczka sprawnie przerzuca 
kartotekę zapotrzebowań i po chwili 
informuje:

— Owszem, maszynistki poszuku-
informuje:

Przemysł roszarniczy Warmii i Mazur

posiada doskonałe perspektywy rozwoju
wykonuj pten siew®

We wszystkich majątkach PGR jest 
już na ukończeniu zbiór roślin motyl
kowych, jednocześnie trwa siew zbóż 
ozimych. Według wszelkiego prawdo
podobieństwa’ siew zostanie ukończony 
X terminie.

Obszar siewów jesiennych, ustalony 
tiprzednió przez władze centralne, zo
stał ostatnio powiększony -przez Cen
tralny Zarząd PGR o 3 tys. ha. (ul)

W pawilonie II Targów Olsztyńskich zwracało uwagę zwiedzających 
stoisko przemysłu roszarniczego. Interesowało ono nie tylko rolmkow, wie-StOIon-O Ul Jłu i ---------- . a ,
dzących dobrze, czym jest len czy konopie, jako roślina przemysłowa.

Stale rozwijające się na naszych 
ziemiach roszarnictwo posiada dosko
nałe perspektywy na przyszłość w 
okresie realizacji planu 6-letniego. 
Woj. olsztyńskie typowane jest bo
wiem na poważną bazę surowcową 
kiu i konopi. Wzrośnie liczba planta
torów tych roślin, a obszar za^ty 
pod ich uprawę powiększy się do 30

lnu i do 10 tys. ha dla ko-

W Olsztynie odbyła się odprawa 
pełnomocników akcji wyborczej Zwią 
zku Samopomocy Chłopskiej. W toku 
konferencji omówione zostały wytycz
ne, jakimi należy kierować się w zwią 
zk-u z rozpoczętymi wyborami do ko
mitetów członkowskich gminnych spoi 
dzielni ZSCh.

Wybory, zarówno do komitetów skle

powych, jak i do komitetów członko
wskich, mają na celu usprawnienie 
działalności spółdzielni, które służyć 
muszą przede wszystkim chłopom ma 
ło i średniorolnym. .

W naszym województwie znajduje 
się ponad 140 gminnych spółdzielni 
SCh. Akcja wyborcza trwać będzie 
do 6 listopada. (ul)

tys. ha dla 
nopi.

Pamiętać 
przeciętnie 
chodu. Uprawa więc tej 
się dla rolnika bardzo 
Wieś docenia to i ilość 
na uprawę obu roślin przemysłowych 
stale wzrasta.

Len dostarcza nie tylko włókna. 
Oto ostatnie doświadczenia wykazały, 
że i paździerze stanowią cenny suro
wiec do produkcji płyt izolacyjnych i 
stolarskich, a z tych ostatnich pro
dukuje się meble (materiał mogliśmy 
oglądać na Targach). Konopie zno
wu skutecznie konkurują z impor
towaną z zagranicy jutą, przeto im 
więcej będziemy uprawiali! konopi, 
tym bardziej uniezależnimy się od za
granicy.

też warto, 
przynosi 120

że 1 ha 
tys. zł. 
rośliny staje 

atrakcyjna, 
kontraktów

lnu 
do-

Woj. olsztyńskie posiada obecnie 
dwie roszarnie lnu i konopi — w Sę
popolu i Szczytnie. Wkrótce jednak 
powstaną nowe zakłady, (lu).

kują... — Tu wymienia adresy kilku 
olsztyńskich instytucji.

Rozradowana dziewczyna skrzętnie 
notuje cenne dla siebie dane i po
śpiesznie wychodzi.

Następna z kolei, to ob. Helena Z. 
Przyjechała do Olsztyna z Wrocła
wia. Jest sama i bardzo chce praco
wać. Z kwalifikacji zawodowych wy
mienia umiejętność maszynopisania.

Po krótkiej rozmowie i udzieleniu 
dodatkowych wyjaśnień ob. Z.‘ otrzy
muje skierowanie do Ligi Kobiet na 
kurs uzupełniający maszynopisania i 
stenografii. Jest z tego wyraźnie za
dowolona, bo po 3 miesiącach (tyle 
bowiem trwa kurs), będzie miała już 
zawód, no i zapewnioną pracę.

Jak się dowiadujemy, Urząd Za
trudnienia jest w stałym kontakcie z 
Ligą Kobiet. Nie posiadające kwalifi
kacji zawodowych kobiety przecho
dzą szkolenie na kursach’ organizowa
nych przez LK, po czym są zatrud
niane automatycznie niemal przez 
Centralę Spółdzielni Pracy.

Zorientowani już, jak się przedsta-już, jak się przedsta-

..Tgdzień Zdrotuia” będziemy obchodzić
pod hasłem opieki nad matką i dzieckiem

Zbliża się termin rozpoczęcia Ty-"I Komitet Tygodnia Zdrowia PCK 
godnia Zdrowia, który w tym roku prosi też za naszym pośrednictwemgodnia Zdrowia, który w tym roku 
obchodzony będzie pod hasłem ochro
ny zdrowia matki i dziecka.

Jak już podawaliśmy, „Tydzień“ od 
będzie się w dniach od 3 do 9 paź
dziernika, przeto już obecnie należy 
przygotować się do tego, aby zrozu
mienie wagi ochrony zdrowia przenik 
nęło do świadomości jak najszerszych 
mas. Potrzebne jest w tym współdzia 
łanie szerokich sfer uświadomionego 
społeczeństwa, szczególnie zaś osób 
związanych z lecznictwem, które win 
no przyczynić się do popularyzacji ha 
seł PCK.

wszystkie księgarnie, drogerie, sklepy 
z zabawkami i apteki, aby już posta
rały się względnie przygotowały na 
okres Tygodnia odpowiedni asorty
ment towarów, związanych z potrze
bami matek i dzieci. (an)

wia sprawa angażowania praccwni- 
czek umysłowych, kierujemy się do 
działu zatrudnienia pracowniczek fi
zycznych. .

W tej chwili rejestrują się tylko 
mężczyźni. Korzystamy z wolnej 
chwili i zasypujemy urzędniczkę py
taniami.

— Zatrudnienie pracowniczek fi
zycznych napotyka nieraz na duże 
trudności ze strony samych peten
tek — odpowiada. — Prawie wszyst
kie z nich chciałyby być sprzątaczka
mi w biurach lub pracownicami w 
kuchniach stołówkowych. A przecież 
jest tyle innych zajęć...

Urząd Zatrudnienia dysponuje obec
nie 100 wolnymi miejscami na pomoc 
domową, poza tym można otrzymać 
pracę w ogrodach miejskich a i przed
siębiorstwa budowlane zgłaszają co
dziennie zapotrzebowania. Pracy więc 
nie brak.

Za chwilę mieliśmy możność prze
konać się o prawdziwości słów naszej 
rozmówczyni. Do pokoju weszły 2 
młode kobiety. Są one zarejestrowane 
już od dłuższego czasu, ale wciąż cze
kają na „odpowiednie zajęcie“.

Urzędniczka stempluje kartę reje
stracyjną i proponuje pracę pomocni
cy domowej. Obie kobiety naradzają 
się chwilę, po czym odmawiają. 
Urzędniczka informuje jeszcze, że 
jest praca przy jednej z olsztyńskich 
budowli. Przyjaciółki i tym razem 
potrząsają przecząco głową. Wolą 
jeszcze czekać i pobierać zasiłki z 
Opieki Społecznej.

Tu rodzi się przypuszczenie, że jest 
do przejaw braku dobrej woli. W 
okresie wytężonej odbudowy kraju po
trzebni są wszyscy do pracy i praca 
jest. A bezproduktywne czekanie na 
„lepsze warunki“ nic nie da. (ga).

asaaase——----------------

»

Przedszkola olsztyńskie
magu hiś aiwarie do godz. 17

korzystają zRodzice których dzieci 
olsztyńskich przedszkoli, przyjmą i»e- 
wątpliwie z radością wiadomość o 
możliwości przedłużenia czasu trwa-

Oziąfe ffilsztyaa
PROF. ZAKRZEWSKI 

W SZKOLE PARTYJNEJ
Przedwczoraj i wczoraj bawił w 

Olsztynie pret Zygmunt Zakrzewski 
z Akademii Lekarskiej w Gdańsku, 
który wygłosił w wojewódzkiej szkole 
partyjnej dwa wykłady na temat bu
dowy wszechświata i powstania życ a 
na ziemi. Wykłady ilustrowane były 
przezroczami.

Prof. Zakrzewski uzupełni

nia zajęć w przedszkolach do godz. 
17-ej. ’

W tym celu komitety rodzicielskie 
winny wystąpić do Inspektoratu Szkol 
nego w Olsztynie z prośbą o przedłu
żenie zajęć w przedszkolu, podając 
równocześnie liczbę dzieci, które wy
magają dłuższej opieki. Mnie;sze gru
py dz’eci, wymagających przedłużonej 
opieki, będą odprowadzane przez wy
chowawczynie do najbliższego przed
szkola, otwartego do godz. 17.

Jednocześnie informujemy, 
przedszkolach po, godz. 
nrtAun r>n7nsta.wać tvlko

1.000 zagród zostanie wyremontowanych
kosztem 300 milionom złotych

Opracowany świeżo przez Woj. Wydział Budownictwa plan odbudowy 
wsi w roku 1950 przewiduje kapitalne relmcnty 1.000 zagród kosztem 300 
mil. zł. Są to zagrody o znacznym stopniu zniszczenia, przekraczającym 40 
proc, wartości zabudowań.

Msnw braku bydyeikow
tu szkołach coraz więcej uczniów

Mimo, że nowy rok szkolny już si ę rozpoczął, okres organizacyjny jesz
cze nie został zakończony. Toteż w chwili obecnej dokładny obraz stanu or
ganizacyjnego szkolnictwa średniego 
uchwycenia.

ogólnokształcącego jest trudny do

_________ _ cykl 
swych prelekcji, które spotkały się z 
żywym przyjęciem ze strony słucha
czy szkoły, wykładem w sobotę 24 b. 
m. na temat teorii ewolucji, (g)

PODZIWIAMY „CAPITOL“
Olsztyniacy mogą wreszcie podzi

wiać piękno „Capitolu“ w całej oka
załości, wyłaniającego się spod ru
sztowań ,usuwanych już przez robot
ników.

Napawa to wszystkich nadzieją, że 
w zewnętrznej elewacji budynku nie 
będą już czynione żadne poprawki, i 
że termin otwarcia trzeć ego kina jest 
bliski.

MANDOLINY W PZG
Przy Państw. Zakładach Graficz

nych istnieje od trzech lat zespół dra
matyczny, który chlubnie zapisał s ę 
w życiu kulturalno-oświatowym tego 
zakładu pracy.

Ostatnio zaś drukarze zorganizowali 
własną 7-osobową orkiestrę mandoli- 
nistów, .która już przygotowuje się do 
występów.

OBRADY KOLEJARZY
Wczoraj w sali konferencyjnej ko

mitetu miejskiego PZPR odbyła się 
konferencja partyjnego aktywu kole
jarzy, zwołana z micjatywy wydziału 
komunikacyjnego KW PZPR, (an)

że w 
.xLLZILi—1. ’ . 14-ej mają

pr^wo pozostawać tylko dzieci matek 
pracujących, sieroty, półsieroty oraz 
dzieci, posiadające wyjątkowo trudne 
warunki domowe.

Gazownia w Olszynie 
produkuje smołę

Gazownia miejska w Olsztynie sprze 
dała ostatnio ponad 200 ton smoły 
dla Zjednoczenia Przemysłu Koksoche 
micznego, które poddają w swych za
kładach odpowiedniej przeróbce i oczy
szczeniu. , .
Smoła w stanie czystym powroci 
prawdopodobnie z powrotem do nas 
w postaci materiału do pokrywania 
dachów itp., przy czym rozprowadzo
na będzie przez spółdzielnie „Samo
pomoc Chłopska“.

Dodać należy, iż smoła olsztyńska 
jest dobrej jakości i przysparza ga
zowni około 1 mil. zł. dochodu, (an)

W tych warunkach Wydział sądzi," 
że wyznaczona przez czynniki central 
ne górna granica dopuszczalnych wy
datków na remont jednej zagrody 
(300.000 zł.) w wielu iwypadkach może 
s:ę okazać nierealną. Ministerstwo 
zgadza s:ę -wprawdzie na podniesienie 
tej sumy w razie nieodzownej potrze
by do 400.000 zł., ale i ta kwota nie 
wystarczy na odbudowę niektórych 
obiektów, objętych równoległym pla
nem osadnictwa.

W związku z tym Wydz. Odbudo
wy czyni w starania o podniesienie 
górnej granicy kosztów remontu do 
800.000, a nawet do 1 mil. zł.

Niezależnie od powyższego planu 
odbudowy zniszczonych zagród, w r. 
1959 na obszarze majątków poniemie
ckich, przeznaczonych na parcelację, 
ma być podjęta zwarta budowa no-

wych osiedli wiejskich. Z uwagi na 
duże koszty tego przedsięwzięcia no
we zagrody nie będą posiadały osob
nych budynków mieszkalnych, gospo
darskich i inwentarskich, lecz jeden 
wspólny, podzielony na 3 części. Wy
datki związane z budową takiego bu
dynku wyniosą ok. 2 mil. zł. na za
grodę.

Plan
widuje ostateczny podział pozostałych 
jeszcze zniszczonych zagród na nada
jące się do odbudowy i przeznaczone 
na rozbiórkę. Budulec z tych ostat
nich użyty zostanie do budowy no
wych zagród, oraz jako pomoc mate
riałowa dla biedoty wiejskiej.

W ten sposób nieodremontowane 
jeszcze zagrody w ciągu 2 lat najbliż
szych będą albo doprowadzone do 
stanu używalności, albo rozebrane. (1)

odbudowy wsi w r. 1950 prze-

Niemniej jednak zajmiemy się tą 
sprawą ze względu na znaczenie, ja
kie szkolnictwo średnie posiada dla 
dopływu nowych kadr inteligenckich.

21 SZKÓŁ
W olsztyńskim okręgu szkolnym ist

nieje 21 szkół średnich ogólnokształ
cących typu jedenastoletniego, z tego 
pełnych jedenastolatek było dotych
czas 8. W związku z otwarciem w tym 
roku nowych klas XI, ilość ich n:eco 
wzrośnie. Spodziewać się więc może
my, iż rek szkolny 1494/50 da nam 
więcej maturzystów.

WIĘCEJ UCZNIÓW
Zwiększy się również ilość klas, za

równo podstawowych jak i licealnych. 
O ile więc w ubiegłym roku szkolnym 
do szkół średnich uczęszczało ogółem

9.432 uczniów, w tym do klas liceal
nych 3.022 uczniów, to w roku szkol
nym 1949/50 liczba ta zostanie nie
wątpliwie przekroczona.

Normalny rozwój szkolnictwa śred
niego utrudnia jednak brak własnych 
budynków szkolnych, bowiem 14 szkół 
zaledwie posiada własne budynki, 7 
zaś mieści się w lokalach wynajętych, 
nie zawsze odpowiadających wyma
ganiom szkolnictwa.

Drugą trudnością, równie poważ
ną, jest stale jeszcze odczuwany brak 
wykwalifikowanych nauczycieli. Na 
414 nauczycieli uczących -w szkolni
ctwie średnim, ponad 50 proc, stano
wią nauczyciele niewykwalifikowa
ni (an)

Popieraj Towarzystwo
Przyjaciół Dzieci

\Nasi korespondenci donoszą
‘ ‘ ’/| Elbląg. — W ramach akcji socjalnej

już oświetlenie uliczne. | dla rybaków tworzone są na Wy- 
..................... ’ ->;brzeżu domy rybackie, jako ośrodki 

życia społecznego i zawodowego ry- 
baków morskich wschodniego Wy
brzeża. Mieścić one będą świetlice, 
ambulatoria, biblioteki itp. Domy ry
backie istnieją już w Tolkmicku i Pa 
słęce. W stanie organizacyjnym są 
domy w Krynicy Morskiej i From
borku. (mx)

ELBLĄG. — W ramach planu sze
ścioletniego zostanie wybudowana w 
Tolkmicku wielka hala rybna. Ułatwi 
cna w dużym stopniu skup ryb oraz 
ich dystrybucję. W Tolkmicku i 
Fromborku będą wybudowane siedzi
by bosmanatów. Ponadto rozbudowa
ne zostatc falochrony i przeprowadzo 
ne prace wrakowe ii czerpalne. (mx)

ELBLĄG. — Z inicjatywy Pow. Ko
mendy Służby Polsce młoda’eż szkół 
elbląskich przystąpiła do porządkowa
nia miasta. Prace będą prowadzone w 
każdą sobotę. Nad ich przebiegiem 
czuwa komenda SP i kierownictwo 
plantacji miejskich.

Lidzbark. — Liczni podróżni PKS 
są w prawdziwym kłopocie, gdy zaj
dzie konieczność czekania na sa
mochód w poczekalni lidzbarskiej. 
^Niesamowity brud, brak prymityw
nych chociażby ławek, stołów itd. jak 
również skromnego bufetu z napo
jami bezalkoholowymi i papierosami 
świadczy, że dyrekcja PKS jest zbyt 
taaibsorbowana sprawami technicz
nymi, zapominając o zapewnieniu (pa 
sażerom, ęzekającym na połączenie, 
minimum wygody. (AK)

GIŻYCKO. — Plan odłowów w ma
sywie wód jeziora Sniardwy, które

BISKUPIEC. — Kolonia koło wieży 
ciśnień ma j
Mimo to mieszkańcy kolonii i całego 
miasta z jeszcze większą radość ą 
przyjęliby oddanie do użytku sali Do
mu Ludowego, którym Zarząd Miej
ski dotychczas nie zainteresował się. 
Remont powinien być przeprowadzo
ny jak najprędzej, (kkow)

K T"«n» ----------

Warszawa wygrała mecz
Prasa — Sędziowie OZPN-u

W sobotę na Stadionie Leśnym w 
Olsztynie w obecności licznie zgrema- 
dzonej publiczności odbył się trady
cyjny mecz piłkarski Prasa — Sędzio
wie CZPN. Spotkanie, jak to było do 
przewidzenia, wygrała Warszawa, do
chód bowiem z meczu w wysokości 
ponad 18 tys. zł. przeznaczony został 
na SFOS.

Wynik uzyskany na boisku nie od-

hszcze o stacji CPN w Bartoszycach
W związku z listem naszego Czytel 

nika, zamieszczonym w numerze z 
dnia 11 bm., o stosunkach, panują
cych na stacji benzynowej w Barto
szycach. otrzymaliśmy pismo Ekspo
zytury CPN, w którym m. m. czyta
my:

„Wszystkie stacje benzynowe obo
wiązane są zaopatrywać odbiorców w 
benzynę do 200 litrów jednorazowo 
odpowiednio do pobieranej ilości ben
zyny _ oliwi (5 proc.).

W dalszym ciągu pismo wyjaśnia
•.Tk -o.
CO i GDZIE?

w Olsztynie
Teatr im. St. Jaracza — L. Solski 

w „Panu Jowialskini". Godz. 19.30.
Kino ..Polonia“: ..Maksym“ prod. 

radzieckiej, godz. 15.30, 18.00 i 20.30, 
d.pzw. od lat 10.

Kino „Mazur“: /Piotr I (cz. 1), 
prod. radzieckiej godz. 16, 18 i 20. _

Apteka dyżurna — Pod Koperni- 
l.ląm, Stalina 34

że sprzedaż oliwy uzależniona jest od 
zwrotu odpowiedniej ilości oleju silni
kowego przepracowanego, ale niektóre 
typy pojazdów i maszyn są od obo
wiązku zwrotu oleju zwolnione.

„W opisanym wypadku natomiast 
— czytamy dalej — obsługujący sta
cję benzynową nie miał prawa odmó
wić materiałów pędnych...“

Jak wynika z dalszego ciągu listu 
Ekspozytura CPN nie wyjaśniła przy 
czyn postępowania pracownika stacji 
który w rozmowie z czytelnikiem wy
raźnie powoływał eię na zarządzenie 
swego kierownika. Nie widzimy bo
wiem powodów, dla jakich ów pra
cownik miałby zmyślać zarządzenie 
wzbraniające wydania potrzebnej ilo
ści oliwy.

Wobec tego wyciągnięcie konsekwen 
cji służbowych — w stosunku do ob
sługującego, mogłoby być dla. niego 
krzywdzące.

Pismo CPN wyjaśnia konkretnie 
jedną tylko rzecz. Mianowicie, że 
drobni rolnicy powinni zaopatrywać 
się w materiały pędne w placówkach 
„Samopomocy Chłopskiej“

zwierciadła przebiegu gry. Sędziowie 
mimo nisłychanej ambicji potrafili 
strzelić dziennikarzom tylko 7 bra
mek. tracąc nadto jedną ze strzału 
samobójczego. Na wyróżnienie zasłu
guje bramkarz drużyny sędziów, któ
rego kapitan związkowy nie powinien 
jednak brać pod uwagę przy ustalaniu 
reprezentacji okręgu.

Prasa rozegrała jedno ze swych naj
lepszych spotkań a ie.i kurtuazyjna 
i pełna wyrozumiałości dla przeciwni
ka gra spotkała się z żywymi okla
skami publiczności, wywołując raz po 
raz donośne gwizdy ze strony arbitra 
meczu p. Troickiego, niewątpliwie 
najlepszego na bo’sku.

W przedmeczu odbył się pierwszy 
w Olsztynie mecz piłki nożnej drużyn 
kobiecych, który po interesującym 
przebiegu zakończy! się sukcesem or
ganizatorów tej imprezy.

Pisząc o organizatorach trzeba 
wspomnieć i o samej organizacji, któ
ra była bez zarzutu, do czego w nie 
małym stopniu przyczynili się dzielni 
SOK-iści. czuwający nad całością, o- 
g rodzenia 9tadionu.

są prowadzone przez Państwowe Go
spodarstwa Rolne na 323 jez'orach, 
obejmujących 57.484 ha powierzchni, 
został wykonany za pierwsze półrocze 
b.r. w 190 proc, (zb)

IŁAWA. — Naprzeciwko głównego 
dworca widnieje ogromne cmentarzy
sko starych samochodów, uszkodzo
nych czołgów itp. Dotychczas nikt nie 
zainteresował się uprzątnięciem einen 
tarzyska i wybran’em złomu, który by 
się nadał do dalszej przeróbki, (oz)

LIDZBARK. — Trwająca od kilku 
tygodni susza niepomyślnie wpływa 
na przebieg jesiennych zasiewów. Na 
glebach cięższych uprawa roli z każ
dym dniem staje się trudniejsza i s!- 
łą rzeczy siewy będą opóźnione. Rol
nicy przekonują się coraz w:ęcej, że 
zalecenia władz rolnych przestawiania 
gospodarki zbożowej na hodowlaną 
są słuszne, gdyż zwiększając obszar 
użytków zielonych nie będą tak zależ
ni od kaprysów klimatu. (AK) .

MRĄGOWO. — Budynek PDT w 
naszym mieście został całkowicie od
świeżony. Usunięto też znajdujące się 
obok budynku gruzy, (moz)

~ Naprawdę sa te fe*
sienne modele w „Swiecie Modtf‘1 I 
płaszcze, i kostiumy, i kapelusze ■— 
wszystko zapowiada, że po marnym 
lecie jesień będzie Śliczna!... j i

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Sprzedam sypialnię, stołowy, radio, 
dywan — Olsztyn, Działdowska 12 
m. 4. 881-0

ZGUBY

Zgubiono książeczkę KKO na nazwi
sko Mikulski Maciej, zam. Łęgno, gm. 
Świątki, pow. Lidzbark Warm. 886-1

PRACA ZAOFIAROWANA

Nowy kolejowy rozkład jazdy
nie przewiduje większych zmian

W nocy z dnia 1 października na 
2-gi wprowadzony zostanie nowy, zi
mowy rozkład jazdy na kolejach. Zmia 
ny jakie w nim zajdą są bardzo nie
znaczne. Odjazd pociągów będzie się 
odbywał bez większych zmian. Zmie
niona zostanie jedynie godzina od
jazdu pociągu pośpiesznego do War
szawy, który będzie odchodził z

Olsztyna o godz. 18.00, natomiast od
jazd z Warszawy pozostanie bez 
zmian.

Również pociąg do Ornety będzie 
odchodził o godz. 22.54. Wszystkie in
ne pociągi na stacjach węzłowych 
ulegną jedynie nieznacznej korek tu
rze. (lv.'

Oddział Techniczny Polskiego Radia w 
Olsztynie, ul. Grunwaldzka 21 zatrudni 
kierownika administracyjnego, sekre
tarza lub sekretarkę, kierowcę-mecha- 
nika, gońca i pracownika fizycznego 
do magazynu. 871-0

Zagubiono dowód tożsamości klaczy 
wydany gminna Królewo na nazwisko 
Hryniewicz Wacław zam.eszkały wńeś 
Jurki, pow. Morąg. 27379-1

Potrzebna samodzielna pomoc domo
wa. Zgłoszenia: Rybaki 44 885-0

LOKALE

Zc mienię pokój z kuchnią z wygodami 
przy ul. Kasprowicza 28-3 na podob
ny w innej dzielnicy miasta. 884-1

Zagubiono kartę rejestracji RKU Bia
ła Podlaska, na nazwisko Romaniuk 
Bazyli syn Jakuba urodzony 1913 ro
ku, zamieszkały wieś Podwijki, pow. 
Morąg. 27378-1
Zagubiono odcinek zameldowania wy
dany w Morągu na nazwisko Jaku
bowska Bogumiła, zamieszkała Morąg 
Żymierskiego 4. 27377-1


